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ORGANWK iŁK POlSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
BOK D (V) ŁODŻ, SOBOTA 10 WRZESNIA 1949 ROKU Nr 248 (1173) 
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NOWY JORK (PAP). Rada Bezpieczeństwa wznowiła debaty w spra
~e przyjęcia n0wych członków do Organizacji Na.rodów Zjednoczonych. 
Jak wiadomo, o przyjęcie do ONZ ubie1aj'l alę: Albania, Buł.garia, Wę· 
gry Rumunia, Mongolska Republika Ludowa, Austria, Irlandia, Włochy, 
Porlu1a1ła, Transjordania, Finlandia i Cejlon. Obecnie delegacja Chin 
qłi15lła .również kandydaturę Nepal o. 

jów demokracji ludowej, które zło- "'.iciel USA oświadczył µa posl.ed-ze-
żyły prośbę o przyjęc:e do ONZ jesz mu Rady w dniu 24 czerwca, Iz dele z k • 1 • • • p • X 11 
cze w latach 1946-47. Kraje te cal- gacja amerykańska gotowa jest gło- a o n n I ca o I s C 1 e I U S a 
kowicie odpowiadają wymogom kar- sować za przyjęciem Albanii. Bułga-

Na astat~ posiedzeniu Rady od- le państwa -zlo-.tyly prośbę o przyję
bytym w tej kwestii w dn:u 20 lip- cle Jeszcze przed kilku laty l dlategG 
ca nie osiągnięto żadnego porozu- ich sprawę należy rozpatrzyć wcze.oi
mienia pr·zedstawiciele anglosas.:y niej. Nieznaczną większością głosów 
stosow~li poi:tykę dyskryminacj: wo wniosek radziecki został odrzucony. 
bee krajów demokracji ludowej, fa- W to!rn dyskusji o przyjęcie Nepa
woryzując wyraźnie pozostałe pań- lu w poczet czołnków ONZ delegat 
atwa. Ukrainy Manuilski przypomniał 

ty ONZ, na którą stale powołują się ril, Węgier, Rumunii i Mongolskiej s·1ostra Bernarda stw·1erdza z·e zarzuty pap·1ez·a SQ n·1esłuszne 
przedstawiciele USA i Anglli w Ra- Republiki Ludowej w pocaet człon-
dzie Bezp:eczeństwa. ków ONZ, Jeśli państwa te zmienią 

Komisja członkowska zapropuno· wniosek radziecki, zalecający aby 
wała, aby prośbę Nepalu rozpatrzo- wszystkie państwa, ubiegające się o 
no w pienvszej kolejności przed po- członkowstwo ONZ zostały przyjęte 
daniami pozostałych państw. Sprzc- jednocześnie. 

W rzec-zYWistości jednalt przedsta- swoją rolę. 

wiciele Stanów Zjednoczonych I An- w zakończen:u Carapkin stwier
glii wykorzystują tę sprawę, aby sto dził, że delegacja radziecka n!e ba
sować szantaż polityczny I wywierać cząc na szereg zastrzeżeń jakie ma 
nacisk na kraje demokracji ludowej. wobec niektórych państw wyraziła 

clwlł się temu delegat radziecki Ca- Delegacja ukraińska - stwierdził 
rapkin, poparty przez l\lanuilsldego mówca - gotowa jest głosować -i:a SOFIA \PAP). - w ptątą rocznicę 
(Ukraina), podkreślając, że po;i:osta- przyjęciem Nepalu, jeśli przedstawi- wyzwolenia Bułgaria przybrała od· 

W V rocznicą 
wyzwolenia Bułgarii 

już gotowość głosowania za przyję
ciem wszystkich 12 państw oraz Ne
palu. Jednakże delegacja radziecka 
nie może głosować za przyjęciem Ne 
palu, gdy przedstaw'.ciele bloku an
glo-amerykańskiego stale odmawia
ją przyjęcia w poczet człor.ków ONZ 
krajów demokracji ludowej. 

W GŁOSOWANIU WNIOSEK DE
LEGAC.JI CHIŃSKIEJ O PRZY· 
JĘCIE NEPALU DO ONZ ZOSTAt. 
ODRZUCONY. PRZEDSTAWICIE
LE ZSRR I UKRAINY GŁOSOWA
LI PRZECJWKO WNIOSKOWI. 

Bydgoszcz (PAP). List papieża do 
biskupów polskich podaje m. in., lŻ 
chorym w szpitalach odmawia się 
wszelkich poc!ech religijnych. 

Zakonn:ca s. Bernarda ze Stowa
rzyszenia Szarytek zatrudniona w 
szpitalu miejskim w Bydgoszczy o
świadcza. 

„Jestem długoletnią pracowni· 
cą szpitala i muszę stwierdzić, że 
za.rzuty te są całkowicie nicslu
szne. Chorym nie wzbrania się wy 
konywania praktyk religijnych. 

Na terenie szpitala. Istnieje ka
plic~ a. ksiądz przybywa na każ
de zawołanie chorego. I dlatego 
oburzona jestem, że papież wystą 
pil z tego rocfaaju bezpodstawny 
ml oskarżeniami". I 
Znajdujący się w chwili obecnej 

w sz.p:talu jako pacjent :!nt. Jó?.ef 
Wilczyński mówi: 

„W szpitalu leżę już dość dłu 
go. Nie stwierdziłem wypadku, 
żeby jakiemukolwiek choremu za. 
braniano chodzić na. nabożeństwo 
czy przyjmować sakram~nty". 

Leon Fryc,· chłop średn!0rr··1ny z. 
pow.atu gostynińskiego oświaac1a: 

„Mnie, jako wierzącego katoli
ka, oburzają te ciągłe zal,zepki 
papieża. Przecież odbudowuje się 
w Polsce świątynie, kształci się 
księży, chodzimy do kościoła, czy 
tamy katolickie gazety. Tu, w 
szpitalu byłem rano na nabożefi
stwie i wieczorem pójdę pomo
dlić się do kaplicy. I na co komu 
przydały się te kłamstwa., ogłasza 
ne przez papieża". 

Piąta 
kolumna 

w sutannach 
O D KILKU dni przed Sądem w 

ciele bloku ang!o-amerykańsk:ego ~więtny wygląd. Ulice przyozdobiono 
zrezygnują ze swej polityk: dyskry- flagami narodowymi, portretami Sta
minacji wobec krajów demokracji lina, Dymitrowa, Kolarowa, Bieruta, 
ludowej .. Wobec tego jednak, że nic Gottwaldd. Do Sofii przybyły llczne 
nie wskazuje na t~. aby kraje blok11 rlelegacje zagraniczne. Na czele de
anglo-amerykańskiego zamierzały legacji radzleckief stoi wicepremier 
zmienić swe stanowisko, delegacia ZSRR marszałek Bułganln. 
ukraińska zmuszona jest głosowgć W skład delegac}i polskiej wcho-
przeciwko przyjęciu Nepalu. d7ą: mini5ler Oświaty Skrzeszewski, 

Za przyjęc:em Nepalu wypowie- minister I·oczt I Telegrafów Szyma
dzili się przedstawiciele Egiptu, Ka- nowski oraz minister MatuszewskL 
nady, Francji, Norweg!i, Kuby i Ar- W Sofii znajdują się również delega
gentyny. cje Czechosłowacji, Węgier, Rumunii, 

Druzgocące zwycięstwo wyborcze komunistów 
Przed Kongresem Konfederacji Pracy we Włoszech . Łodzi toczy się proces, który o

plnla publiczna śledzi ze specjalnym 
zainteresowaniem. .Jest to proces o 
zdradę na.rodu polskiego, kolaborację 
l współpracę z &'estapo. Cóż Jest 
szczególnego w tym procesie, te pny 

Delegat radzieclt Carapkln podkre I ft.lbanll, Francuskiej Partii Komunt
ślił, że w wyniku polityki dyskry- stycznej, Brytyjskiej Parłll Komuni
minacji prowadzonej przez przedsta- stycznej, Włoskiej Partii Komuni
wlciel: bloku anglo-;imerykm'i~kfego, stycznej itd. 

RZYM (PAP). - W związku z wy
znaczonym na październik Kongresem 
Włoskiej Generalnej Koofederacjl 
l'racy, we Włoszech odbywajll slę 

kuwa uwagę pubJlczną,? 

Wielbiciele Hit I era 
Proces ten Jest tym sz<.oZególny, łe 

odkrywa nieznaną dotychczas część 
mechanizmu prześladowań Polaków 
i polskości za pośrednictwem oddzia-
łu plą,tej kolumny spośród reakcyj- d · 1 · t k ł ' t • t ' 
nej części kleru. Tego więc oddualu, wy awar I w ręce ges apo ap anow-pa no 0'11 

~~:r ,::~:~;;,r! ~~;:iz:r~~t:;,~ Zeznania ks. ks. Wysockieno, Dzioby, Wesołowskiego, Brvńskiego i Zycha 
ale W CELU DOSTARCZENIA PA- Ó 

TRIOTOW POLSKICH KATOW- odslania1'Q ponurq działalność ks. 
NIOl\'l GESTAPO, A NIEWOLNI-, 
CZEJ POLSKIE.J SIŁY ROBÓCZEJ W czwartym dniu procesu świadkc> czeniu memców do Łodzi w 1939 r. • Przed wysłuchaniem ostatniego ze 
- „TYSIĄCLETNIEJ" RZESZY Hl· wie w całej rozciągłości potwierdzili ks. Gradolewski kazał wywiesić na zgłoszonych przez obronę św.adków 
TLERA. tezy aktu oskarżenia. Zeznania tych pleban:i flagę ze swastyką - ze-zna- Weidinga, Sąd jeszcze raz wysłu-
Główny oskarżony ks. Gradolew- świadków ks. Wysockiego, Zyberto- je ks. Bryński. chał oskarżonego ks. Hoszyckieg0, 

Gradolewskiego i jego wspólnika 

ski ju7. w pfer:wszych dniach okupi!'- wej, ks. Dzioby, Alamy, Hildebraml- Ks. Zych z Pabianic wYraża się o który potwierdził złożone w śledz
cji hltlerowsk1ej podpi~uje „~o~ksh- ta, Pawluk,, Zagórowskiego Piotra, osk. ks. Gradolewskim w podobny twie zeznanie, iż osk. Gradolew~kl 
stę". „Miał on warunki ~rzejscia. do Marii Wilkorzewskiej - siostry, za. sposób. zalecał mu w pracy konfidr.nctuej 
herrenvolku" - jak powiada, bo wid denuncjowanego przez osk. Hoszyc- Alfred Stromberg - b. pracownik wielką ostrożność, by ~ię nie zdekon 
dał dobrze językiem niemieckim l ~- kiego, ks.- patrioty Tokarka - i Za· gestapo - stW.erdza, że osk. ks. Gra spirował przed Polakami, gdyż grozi 
rodził się pod Szc~eci~em. Uda.le się wierki Miecz„ pokrywają się z aktem dolewski by~ b. częstym g<?ściem w to hp ?bu przykroścfamI, a nawet u
do nuncju~za J!ap1esk1ego ~ Berl.1- oskarżenia i ustalają w sposób be:r.· tyn: „urzędzie". Poruszał s1ę na te- tratą zycla, t~k. Jak to spotkało In
nie, Orsemego I po powrocie _wlą.ze sporny że obaj oskarżeni księża reme gestapo b. swobodn::e. nego ze zdraJcow narodowych, za
się ściśle z gestapo w Łodzi, kt~rem11 spełnili perfidna rolę _ konfidentów Po odC2ytaniu powyższych ze:imail strzelonego z wyroku organizacji 
':ulzlcla fnfor_macji o s!o?niu JoJ~lno- gestapo i wiernych wykonawców za- Sąd na wniosek oskarżycie~a publicz pod~iemnej - księcba Bieleckiego 
~ci poszczcgolnych ksu:zy.. Ciekawe rządzeń niemieckich nego, postanowił włączyc do ald w Piotrkowie. 
byłoby ustalić jaki zwiazek zacho- N odk 'lenie ·zasłu 1 z sprawY akta „Sondergerichtu" w Ka Po zeznaniach ostatniego świadka 
dził między tymi faktami? Jakle in- · ~ Jl dkre~„lk wsk~';t e.~na- liszu w sprawie Wendlerów l Kamiń obrony Wcidinga - który do spra
sirultcje dostał od Orsenlego? n.ie t'na da 1 . orze iei arn - skiego, z których wYDlka jasno, iż wy nie wniósł żadnych nowvcn ·stot 

\V myśl rozkazów Himmlera gesta- ~os ry k~a enkun.cJ;wa~gko trze~ oslk. akt oskarżenia w tej sprawie oparty nych momentów, przewo.dni.czący 
„ 0 n~ p. oostawi~ informacji Grado- oszydc ieDgo h-się_ zta ~ ar ·a, tzes ~- byl o donosy osk. ks. Hoszyckiego, a zamknął przewód sądowy procesu, 
„ w • nego o ac au 1 am Jeszcze rap10 k' f b ł d i ł · . · · d 
Jewsltiego mianu'P proboszczow w k . d • H k" wyro 1 erowane Y Y przez są n e og asza.iąc przerwę w LO!p~awie o 
okr~gu łód-zkim. ''specjalna deklar~- n::o szy anami onosow oszyc -ie- mieckl również na podstawie Jego dnia .1~ bm., w którym to dm:i prze 
cja JojalnośrJ dPcvduje o losach k~1ę g . . zeznań. maw1ac będa strony. 
· t · i I tó · i a ··a· wspól ~hv. W1lkorzewska st"',erdza, te 
7.:V. Pa rJoc • ' r~:v 01 

m VII ~ą otrzymała od brata z obozu list znij Podstępne chwvtv „reżyserów z Bridlington" 
prar:v z gestapo idą do obozow kon- duJ·acy się w aktach sprawv '~ ktÓ 
entrarvjnych Gradolewsry I Ho- · ·' 

c · ' rym to liście brat pyta czy w Pabla 
SZl'CCY dostają tłusfo prebendy. '. h 'd · . . ' k H 

. . . ·ad! . V mcac znaJ UJe SlQ Jeszcze s. o-
Już p1erws-ze zeznan~a. . s~vi mi szycki, który składał obciażające go 

ks. Ada.mczyka'. ks. Biebckiego, ks. zeznania. „Nie wierzę _: pisał ks. 
Żdżarslc1ego daJą obraz syhvclkl o- T k k b ó ł t b • k . d 

k G a 1 k iego któ o are - y m g o yc s1ą z 
skarżonego s. ra ~ ews • - katolicki. To kanalia, tchórz, podlec". 
ry jeszcze. przed woJną_ ·:był nastro- List ten był dla mnie wielkim za-
jony promemiecko, a JUZ w 1939 r. . , . • . . 
cdmawial Polakom pociechy ducho- skoczen::m -: mow~ swiadek-:-gdyz 
wej i sakramentów". Sw6j niecny brat ~OJ żyw;ł przyJazne uczucia d~a 

d enta Piątej kolumny u- oskarzonego 1 kazał go poprzedmo 
proce er ag d · • że d · 
prawiał więc jeszcze przed wojną t nawet. poz raw1ac.. . . onosy musia-
owoc tej zbrocłni ukoronował dzit~lt- ł1y by~ bardzot obc1ąza1~ątce, prk·zte~o'."la 
c7.ynn:vm nabożeństwem· hezp~red- am s1~ z nas ępnego is .u ~ . orym 
ni~ po wejśdu wojsk hitlerowskich bra~ pisał .o k~. Hdszyclnm ldJ~go d1~ do J,o:bi. nosie, n.a;v1ązuJąc . o poprze .me~o i 

Drugiego oslrnrżoncgo ks. J:I~szyc· stu: „C1ęzko by m1 było um~erac po 
klegn „utwierdziły w slus1.nosc1 .lego tr;i:e_c~ latach, .~obytu w obo;i:1e przez 
postępo·wania wypowiedzi bis~up~ czy.iąs podłosc . • . 
Adamskiego i innych csób z w_yzszeJ .Powołanf przez obro~ę sw1ad.ek Za 
hierarchii kościelnej o lojalnoscl )('O w~er~a. Miecz. - stw1e~dza, ze . w 
bee Niemców". w1ęz1.e!m1. przeby~~ł -~ Jednej ceh z 

P · · k~ Gra.-'olcwsk1" buszo- Kammskm1. Kammsk1 podczas roz-
o wo1n1e '· " · · d · ł • · dk · · d I · pewien na. Dolnvm Sląskn mow powie z1a swia owi, ze za ~-

:~an~~!.ny adminlstrator~m parafii nuncj.ow~ł goz-."wksypałk" -I jakHsię 
D • r·~n1,·1owie Mianowany został wyraza sw. ,aw1er a os . ts. O· 

w ne "". · • k' 
prze:-; administratora apostolski~it.'? szyc i. . . • . • , 

w Wrocławiu na podstawie opmu Wobec mernoznośc1 przybyc.3: n.e 
kl~rli biskupiej w Łodzi. któryc~ świadków, Sąd. zarządził od 

Ciekawe czy ta nominacja volks- czytanie ich z~i.nan, złozonych w to
deutscba ~ostała uzgodniona z „bi- ku dochod~c111a śledczego, _. 
k Ysiedleńców" Fringsem? Z zeznan ks. Wesołowskiego i ks. 

s upem w 8 · I· ik ·e osk Grado-C t 1 1 być mianowicie dalsza ryns uego wyn a, z . 
~Y 0 ~a :Zialanla w charaktt>ne lewski w czasie. -0k~pacji zachowy

o a.zjta i° te· klll""''""' „„~·hia"istów wał sic; w sposob niegodny kapłana 
agen a P ą J l;;atolickieiro. W trzy dni po wkro
nl„mlerkich? 

Kolejarze angielscy wystrychnięci na dudków 
przez prawicowe kierownictwo TUC 

Bńdlington (PAP). Jak już pa~a- /związek z~wodowy k<?lej~rzy głoso
liśmy wczoraj, kongres brytyJsk1ch wal za polityką zarnrozerua płac, po
związków zawodowych, dzięki zaku n!eważ otrzymał przyrzeczenie, że 
lisowym machinacjom kierownictwa państwowy tr:l.bunał arbitrażowy, 
TUC, większością głosów zaaprobo- rozpatrujący w Londynie płace ko1e 
wal politykę zamrożen:a płac. jarzy, podn:esie stawki najgorzej o-

W dniu dzisiejszym ujawniono, że płacanych grup kolejarzy. 

KOMUŃIKAT 
Uwaga, uwaga? 

SEKRETARZE ORGANIZACJI POD 
STAWOWYCH PZPR I KANDY· 
DACI NA III TURNUS ŁODZKIEJ 

SZKOŁY PARTYJNEJ. 
Zawiadamiamy, że otwarcie tur

nusu nastąpi w dniu 15 wrZ'eśnla, 
a nie 12-go, Jak to było pierwot
nie przewidziane. 

Prosimy sek1·etarzy organizacji 
podstawowych o zawiadomienie 
zainteresowanych o zmianie ter
minu. 

Zajęcia szkolne rozpoczynają się 
punktualnie o godz. 7.30 w czwar
tek 13 września w lokalu przy ul. 
Południowej Nr 65. 

DYREKCJA 
SZKOŁY PARTYJNEJ 

ŁK PZPR 

I 

Po głosowaniu, w wyniku którego 
rządowa polityka zamrożenia płac 
została zaaprobowana - państwowy 
trybunał arbitrażowy- ogłosił decy
zję, odrzucjącą wszelkie żądan:a ko
lejarzy. Wiadomość o tym wywołała 
głębokie oburzenie delegatów związ
ku zawodowego kolejarzy, uczestn~
czących w kongresie TUC. 

Nastroje opozycyjne wśró1 de1~ga 
tów wzrosły w wyniku skandalu z 
kolejarzami. Po gorącej dyskusji od 
rzucono propozycje kierownictwa 
TUC w sprawie pozbaw:enia urzęd 
ników pań~lwowych prawa udziału 
w życiu politycznym. 

* ~ :.&. 

„Daily Mail" pisze: Reżyserzy z 
Bridlington nie żałowali obietnic, a
by zademonstrować wobec Waszyng 
tonu umiarkowany charakter mas 
członkowsk!ch brytyjskich ~w:az
ków zawodowych. 

zjazdy poszczególnych federacji zwłąz niosło następujące wyniki: 119 tys. 
ków zawodowych oraz Izb pracy sku głosów (72 proc.) padło na komuni
piających związki zawodowe w skall stów, 36 tys. głosów (22 proc.) na so 
prowincjonalnej. Wybory do władz cjalistów. Jako delegatów na Kongres 
naczelnych tych organizacji przynło- Konfederacji Pracy z ramienia turyń 
sły druzgocące zwycięstwo komuni- sklej Izby Pracy wybrano 30 komu· 
"tom. nistów, 9 socjalistów, 1 katolika, 1 sa 

W BOLONII na Zjeździe Związku ragatowca I 1 niezależneao. 
Zawodowego Pracowników Przemy- Uchwalona na Zjeździe rezolucja 
słu Poligraflcznego i Papierniczego wysuwa nastc:pujące trzy główne 
wspólna lista komunistów l socjali- punkty: walka o pokój, żądanie re
stów uzyskała 87 proc. głosów. W fc.rm· strukturalnych, poparcie walki 
skład Komitetu Centralnego tego robotników rolnych. 
związku weszło 23 komunistów i so- Na Zjeździe Izby Pracy w BARI ko 
cjalistów, jeden niezależny I jeden mnniści uzyskali 64 proc. głosów, so 
saragatowiec. cjaliści - 29 proc., przedstawiciele 

W WE!'.'ECJI zakończył się Zjazd pozostałych kiemnków - 7 proc. 
Federacji Pracowników Transportu \V 1\'EAPOLU na Kongresie Związ
Miejskiego. Na kandydatów komunl- ku Zawodowego Robotników Budo
stycznych padło 62 proc. głosów, na wlanych, reprezentującego 600 tysię
kandydatów socjalistycznych 29 proc. cy członków, lisla lwmunistyczna 
głosów. zdobyła 78 proc. głosów. Pozostałe 

6 września zakończył się Zjazd głcsy padły na !';Ocjalistó-n, chrześci
Izby Pracy w TURYNIE - jednej z j<>.ńskich demokratów (którzy pozo
naJwiększych organizacji związko-1 stali w Konfederacji Pracy) oraz nie 
wych we \Vłoszech. Głosowanie przy zcJeżnych. 

Dar Prezydenta R.P. 
1 OO tysięcy zł na budowę kościoła w Sopocie 

Do kanciela.rii parafii św. 
Michała w Sopocie nadeszło 
pismo z kancelarii Prezydenta 
RP zawiadamiające o przeka
zaniu sumy 100 tys. zł z fun
duszu dyspozycyjnego Prezy
denta RP tow. Bolesława Bie 
ruta na budowę kościoła św. 
Michała w Sopocie. 

Kościół św. Michała w So 
pocie został zniszczony pod.: 
czas działań wojennych i wier 
ni korzystają z prowłi:z.oryc:z
nej kaplicy. 

Podczas kongresu kombatan 
tów bawiący jako delegat pro 
boszcz tutejszej parafii, przed 
stawił osobiście np audiencji 
u Prezydenta potrzeby swych 
wiernych. W odpowiedzi Pre 

zydent Bierut wysłał wspom
nianą sumę pieniężną. W imie 
niu wiernych parafii św. l\li
chała w Sopocie ks. Dykier -
proboszcz wysłał list dzięk
czynny do Prezydenta Bieru
ta. 
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Zyczenia Stalina 
dla narodu bułgarskiego 

MOSKWA (PAP) - Z okazji 
święta narodowego Bułgar.iii. Ge 
neralissimus Stalin przesłał na 
ręce prezesa Rady Ministrów Lu 
dowej Republiki Bułgarii Wasyla 
Kolarowa depeszę z najlepszymi 
życzeniami dla bratniego narodu 
bułgarskiego. 

Skuteczne operacje bojowe 
greckiej armii demokratycznej 

Sofia (PAP). Agencja Elefteri El
Jada donosi: w Epirze oddziały armii 
demokratycznej przeprowadziły sk'lł 

teczną operację bojową przeciwko 
fortyfikowanym pozycjom n;eprzy
jaciela pod Kon:cą. strzelcy armil 
demokratycznej kontrolują linie ko
munikacyjne Janina - Konica oraz 
l\fetsovo - Janina. W Kanteli: zni
szczono 11 samochodów ciężarowych 
nieprzyjac:ela. 

W Tessalit armia demokratyczna 
::aatakowala pozyeje n1eorzyiaclela 

w rejonie Agrafa i Nagroupol:s. Nie 
przyjaciel poniósł c:ężkie straty. 

W Macedonii wschodniej i zacho
dniej jednostki arm!i demokratycz
nej zdobyły okopy nieprzyjaciela. 

Uwaga, Cz)Jtelnic'J) ! 
Na stronie 6-ej „~losu" 

znajdziecie dzisiaj Logogryf 
Nr 2 z cyklu .rozrywek umysło 
wych. 
Zwyclęzców czeka szerer warto 

.ściowych nagród. 



llfo' I 

Titowcy 
---1 

i imperialiści l~
Wspólnicy dywersji 

się clo sojuszu i przy jaźni z Polską. Ogłoszona nota polska do rządu 
jugosłowiańskiego ujawnia dalsi,e 
fakty zbrodniczej działalności kliki 
titowskiej. Do nieprzytomnej anty
polskiej nagonki w prasie i radio, do 
sa.botowania stosunków handlowych 
z Polską., d-0 iamlmięcia Polskiego 
Biura Informacji w Belgradzie -
zdraJcy belgradzcy dodali nową kar
tę: nasyłanie szpiegów i dywersan
tów na terytorium Polski. 

do Polski i rozpoczął zbrodniczą, an
typaństwową działalność jeszcze w 
marcu 1948 r., a wil;c na parę mie
sięcy przed rezolucją Biura Informa
cyjnego, która rzuciła pierwszy snop 
światła na wypadki zachodzące w 
Jugosławii. Titowski szpieg Petro
vicz rozpoczął swą działalność skie
rowaną przeciwko interesom naro
du polskiego wtedy, kiedy jeszcze kil 
ka titowska ofic.ialnie przyznawała 

Ale było to już po tym, jałt titow
cy nawiązali kontakty z imperiali· 
stami zachodnimi i sprzedali Im in
teresy ludności słowiańskiej w Ka
ryntii - co udowodniły niedawne 
noty radzieckie. Było to już Po tym. 
jak titowry zarzi;li nasyłać prowoka
torów, szpiegów i dywersantów w 
szeregi bohaterskiej greckie.I Armii 
Demoltra tycznej. \\'ysłanie więc Pe-

trovlcza nie było jakimś aktem od
izolowanym, lecz częścią całej kam
panii dywersji przeciwko obozowi po „ .. 0„ ••• „ .............. „„„.„„ ................ ... 
koju. 

Nie dość na tym, że Petrovlcz l je
go kamraci zajmowali się szplegn
stwem na terenie Polski, próbowali 
oni .ie'lcze roz~iewać wrogą propa
~andę przeciwko rządowi polskiemu 
i naszym sojusznikom. przed?. 
wszystkim prze"iwko ZSRR, kti>re.ą-o 
zwyciętswn n:td faszyzmem .Jui:-osla
wia zawdzic:cza swe wyzwoleni!". \Vy 
~łannlcy titowsc~· otrzymali jak wi
dać inSfrlikr.iP, by jak na.iwiernicj 
wypełniać rozka'l:y ane;losa•kich im
perialistów, by jak naifl"oręc<'j od
wdzięczyć się za Judaszowe srcbrnilti 
pcmocy otrzymywanej od anglosa

I t O września 1939 J 
.................... „„ ............................... . 

Od pierwszej chwili powstania Pol 
ski Ludowej państwa impcrialisty<'z
ne wysyłały na nasze ziemie SZJ>ie
gów, dywergantów i inspiratorów 
wrogiej, antypaństwowej działalno

łci. 
Na tę samą drogę wkroczyli, jak 

widać, zdrajcy titowscy. Coraz ściślej 
1ze współżycie renegatów belgradz
kich z anglosask·imi Imperialistami 
doprowadziło do całkowitej uniflka
oJI metod walki przeciwko obozowi 
pokoju. 

Prawicowi socjaliś ci fińscy 
nie żałuią nabojów 

roces 25 robotników w ·Kemi 
MOSKWA (PAP) Agencja TASS 

donosi z Helsinek, iż w Kemi rozpo
czął się proces przeciwko 25 robot
nikom, oskarżonym o „podżeganie 
do buntu" i „udział w rozruchach". 

Akt oskarżenia powtarza w cało
ści zarzuty, które wysuwala w sto
sunku do strajkujących robotników 
w Kemi prasa burżuazyjna i socjal
demokratyczna. Robotnikom zarrnca 
się, iż usiłowali zastosować przemoc 
w celu wywołania rozruchów. 

od kuli pistoletu automatycznegJ, u
żywanego p!Zez policjantów. 

Z ogłoszonych na procesie zeznań 
inspektora ioiiryjnego Lampela, któ
ry kierował działalno1kią policji w 
czasie wypadków w K1>mi wynik:i, ::e 
Lampe! otrzymał instrukcje dotyczą
ce postępowania policji bezpośrednio 
od miniFtra i;;praw wewnętrznych Si
monena. 

sltirh bankierów. 
W tym s:-mym czasie. w którvm 

odouona zosta,ie polska nota - Tito 
~kłada oświadC'zenie. że rhr!nle powi 
ta anglosl!słtirh Pkspertów· I dorad
ców w .!mrosławil. 

Już dawno stwierdziliśmy, że nie 
ma żadnej faktycznej różnicy między 
,,Głosem Ameryld", a „Głosem Bel
gradu". Możemy teraz dodać, że nie 
ma również żadnej falttycznej różni
cy między dywersyjno-szpiegowską 
działalnością anglosaskich imperiali
stów, a taką samą działalnością Ich 
tltowsklch sługusów. I jedna i druga 
służą tym samym celom, tym sa
mym panom. za te same bodajże do
lary, które Tito otirzymał niedawno 
w postaci pożyczki amerykańskiej. 

Tltowskl szpieg Petrovicz przybył 

Z dokumentów przedstawionych 
przez ekspel'tów medyi:znych wynika, 
że robotnik Pietila Feliks, który zgi
nął w czasie starcia z policją, padł 

W tlen sposób JUZ w pierwszym 
dniu procegu w')·szło na jaw, że od
dzialy policyjne, które strzelały do 
bezbronnych robotników Kemi, dzia
łały za zgodą ministra spraw we
wnętrznych Simonena. 

Nie mnżna, jak widać. odmówić 
faszystowskipj klire bl'lgraihki.~.i 

swoiste.i lrnnsekwenrji - konsekwf'n 
rjl dobrze w:vtre~owanego kundla: 
skoro się .iuż vrzcPł!l wraz z cał:nr. 
bagażem do obozu imperialh:mu. na
leży snrłn'"" dla im!l<' ali~tów na.i
br11dniejsze nawet roboty, włącznie 
z dywersją i S7Pi<'g-o~tw!'m. włąr:mil' 

z wrogą pro~al{anilą i sianil'm o
szczerstw i fałszl"rstw. włar?.rlr z ca 
tym arsenałem przejęt~·m · od Goeb
belsa. 

I 11 Kongres św•.atowe1· Federaci··, Jasne jest. że odnowiedzialnością fva marginesie 

Długie 
i 

kolumny żołnierzy polskich - opuszczonych 
zdradzonych przez dowódców - szły 

~ za małych Goehbelsów z Belg-radu 
do niemieckiej niewoli ..• 

De Gasperi prosi USA ~ Młodzieży Demokratyczne1·· ~~cz~~~i~::n: n~!r0!!:ói~~g~~~~::~ nv G~~~1:i;o~~:1i d~~~~~:1ąc~i~d ~;~~= 
O ko!on·zac· Wło I ~ okupacji. Łączyło nas potem wspól- \\;ał pr.BZ cały dzień. Niemcy 

~od:óżuj!cy :oę·:~ch i~l.~ ' BUDAPESZT (P!~~~ńc:,~~!eicsp~~wo~~~a.~'~r· MichaJ'łow (Z. s. ~:.i:~;:ir;:i: ~;z~~eAi:~i~b~~:1;~~.- ~~t;i~~ą111~~~~~r1!~1~!:~~ ~Y::::ga~ 
k l ł · h J d winą za antypolska działalność ag-~11 tów pierwszy numer gadzinow~j 

s. ic 1 w oscrnc genera ny a mi- : wieczo':rem zakończył ~ię tu w brater R. R.). Liao·Czen-Tse (Chiny), Fran to' w rencgato'w ti'towski·c1
1

• Przecf,„. 
n St t la M h 11 1 I ~ „Gazety Łódzkiej", w której przed 1

· ra or P n~ . ars ~ a - skiej atmosferze i przy nicbywały:n cis Demon (USA), Dorthi (W. Bryta nie, u·ważamy, że zdradzie<'lrn szajka wcześnie :.__ obwieszczono 
0 

zdoby-
Hoffm~n °?wiedził ~iedawn') entuzjazmie II kongres światowej nia), Heizlar (Czechosłowacja), belgradzka jest wspólnym wrogiem ciu Warszawy i całkowitym pogro-
W.enecJę, gdzie spo.tkał się z pre-1 J Fe_?eracji Młodzieży De~?kratycznej, Dang (Indie). zarówno narodów Jugoc::ławii jalt i mic polskich armii. 
11!-ier~m d.e Ga;perim. De Gasp~: ktory trwał od 2 wrzesma, grom'!.- Sekretarzem generalnym Federac.i1 narodu polskiego. Uważamy. że para 
n me miał się czym, p~chwahc dzt!C delegacje młodzieżowe z całego został Włoch - Boccera, a stanowi liżowanie i demaskowanie wrogiej, Przed &klepami - stały cięża-
przed swym amerykanslnm sze- świata. ska sekretarzy obsadzono, jak nast~- antypoko.iowe,j, prolmperialistycznr,l, rówki niemieckie, na które ład;i-
fem. Sprawy na w!oskim folwn:- Na wstępie końcowych obrad prze- puje: Bcrth (Austr.:ilia), Kitty Hood: antyradzieckiej i antypol~kiej dzla- wano bez przerwy „zdobyte" za-
ku '\Yall:S~ree~ me wygląd~Ją ' wodniczący światowej Federacji Mło ham tW. Bryknia), Romanowski łalnoścl titowsklrh faszystów le:!:y w pasy towarów i artykułów spożyw-
bynaJmmeJ rózown: g~spodar"a dzieży Demokratyczm~j - Boisson (Zw. Radziecki), Morawski (Polska), na.i!Ppszym Interesie wszyi;tklch na· czych. Ładowano zaś w tak szyb-
"".łoska t~·zeszczy wzdłuz w~zy~t- i sekretarz generalny kongresu - Ba Baczcw (Bułgaria). rodów miłujących pokój, włącznie z kim tempie, że sądzono powszech-
kich ~woich s.zwów; przedsiębior czew podali do wiadomości skład no Kongres przyjął przez aklamacj~ narodami Jugosławii. nie, iż istnieje możliwość odbich 
stwa 1 fabry~i zamykane _są ma- wego Komitetu 'Wykonawczego, który proponowany skb<l komitetu i kom~- Zdradziecką klikę titowską otacza Łodzi przez pułki poznańskie, wal-
sowo; rohotmcy w~-rzuc~m ~ą na i liczy obecnie ogółem 27 osób, zamiast sji rewizyjnej. Następnie przyjęto je dziś nienawiść narodu polskiego i czące pod Ozorkowem i Głownem, 
bruk; ma~y pracuJące cierpią co- ! - jak dotychczas - J 9. dnornyślnie główną rezolucję Kongc·) wszystkich narodów miłujących po- o kilkanaście kilometrów od Łodzi. 
raz dot~lnvszą n.ędz.ę. Przewodniczącym Federacji został su oraz rewluc.ię, rlotyczącą. spraw fi kój - w tej liczbie także I narodu Jednakże krew żołnierzy polski:!h 

Aby Jakoś kleić 1 łatać, po- ponownie: Boisson (Francja) wice- nansowych Federacji. jul?'osłowiańskiego. bezbronnych w porównaniu z u-
trzebne są dolary - i to w więk -------------'---------------=----_,...----------------:-------------------
szej ilości. Skąd ich jednak 
wziąć, skoro „pomoc" marshal
lowska będzie w najbliższym ro
ku jeszcze skromniejsza, niż po
przednio, a zresztą Anglia rości 
sobie pretensje do lwiej części 
tych kredytów?... De Gasperi 
długo myślał, myalał, wreszci.! 
wpadł na taki pomysł kapitalnv 
i genialny. · 

Jak wiadomo, w arsenale im
perializmu amerykańskiego 
obok planu Marshalla - isbie
je jeszcze plan Trumana, doty
czący „pomocy dla krajów go
spodarczo zacofanych". Już pod
czas rozmów rządu włoskiego z 
ministrem skarbu USA - Sny
derem, de Gasperi zapropono
wał, by Amerykanie inwestowa
li poważniejsze sumy we Wło. 
szech, właśnie na podstawie te
go planu Trumana. Tę propozy- · 
cję w tonie błag;alnym 
przedłożył de Ga~peri Hoffma
nowi. „Czy nie mciżna by, zapv
tał, zaliczyć Włoch do rzędu 
„obszarów zaniedl)anych"? 
Włoch - Krzysztof Kolumb 

odkrył paręset lat temu Ame
rykę. Dzisiaj - rodak Kolumba 
- de Gasperi zabiega przypo
chlebnie przed wysłannikiem 
koncernf>\v amerykańskie)'!, prv
sząc o z.równanie Włoch z ... Afry 
ką &rodkową czy Nową Gwineą. 

· Zaś naród wfoski, który dał ludz 
kości Dantego, Leonarda da Vin
ci i Garibaldi'ego, ma możność 
przekonać się, jak nisko upadła 
rządząca dziś we Włoszech kle
rykalnJ - kapitalistyczna reakcja. 

B. D. 

e r sutannach· 
denuncjowali swych parafian . w gestapo I 

Wstrząsające zeznania świadków w 3 dniu procesu ks. ks. Gradolewskiego i Hoszyckiegol• 
Na sesji popołudniowej w trzecim nej. Był w stały~ kontakcie z ge- Sw .. Ed.ward Wend.ler i św. Paw- szycki st\.~erdził _'Yobec, niemiecki.e-

l dniu procesu zeznawali św:adkow·.e. stapo. Na pleban n wywieszone były luk mowią o trro, ze . ks. Hoszyokl go sąd~, ze Kam.nski słuc~~ł :ad1a. I 
Z , · h t 1 ź h·tlerowskic flagi - W dalszym podpisał volkshstę - iak sam m6- W wyniku tego został Kammskt wy-

b zeznakn .1c uhras ~ kwyra nyb cl- cfą"u' zeznań świ~dek Przybyłow- wił - na zlecenie władz lcościel- w:eziony do więzienia na Rado- , 
' raz os arzonyc , JaS rawy o raz 0 

- • 1 · · l d : · ł 

h d d · k' h b _, ski opow'ada 3'ak ks Gradolewski nych. On to sta s1ę przyczyną ~ne u goszczu, g z.e zgmą. 
• :c z ra ziec lC wo ee naroau - · . · · . , · ś 6d 1 kó p M tk K · · k' tr i -

1 k' · N t ś , dk oJprawił spccJalne nabozenstwo aresztowan w r Po a w w a- a a amms iego o s ac e sy 
P~ 5 1~go CZY?-

0
W: a.w;f d w.a .

0
- dzię'tczvnne po zajęciu Łodzi przez bian:cach. na nie może mówić spokojnie. Płacz. 

wd ie ? rony me ni~ dml~e . ? powsti:= N'le~cÓw. Spiewano wówczas Sw. Anna Wendler była areszto- przerywa jej teznania. Na sali -
zema na uspraw1e 1w1en:e po -. . . . .. , 0 G · · s nem Na · 'ł · 1 

i owania oskarżonych. w kosciele n:emiecką· ~iesn: ,. ros- wana . wra.z t męzem i. Y . wzruszeme i wspo czuc:e - wie e 
p ser Gott, wir loben D:ch". Na nabo- sprawie ktora odbyła się w 1944. r. kob'.et ociera łzy. 

1 
Ks. Wysocki styk~ł się z. osk: ks. żcfot wo to przyjechali księża z Nie- w Ka'.iszu, stanęła ona przed_ n.ie- Sw. Hildebrandt aresztowany wraz 

Gradolewsk:m, bowiem ktos sk1en- miec. m:eck1m sadem wraz z Kaminsk1m. . . 
wal go do niego, jako do osoby Sw. Garbusik, potwierdza.hic· ze- Ks. HoszyĆki zeznał wówczas, że z.zo~ą, z?st~ł sk.onfrontowany w wię 
wpływowej, która wiele może u znania św. Przybyłowskiego, dorzu- o:'la i Kam'.I'tski przekazywali wia- z1enm mem1.eckim z k~ Hoszyck11'.1. 
N:emców zdziałać. Chodziło wów- ca istotny szczegół _ oto w kan::e- domości radiowe. Sw. Wendlerowa Ks. Hoszyck1 w oczy wowczas pow:e 
czas o to, by ks. Wysocki ówczesny lar:i paraf'.alnej wisiał portret H'.t.- została wówczas skazana na karę dział: „Słuchali oni radia polskiego 

· kleryk, nie był wyw;eziony na rb- lera. śmierci, syn zaś został skazany na 4 rosyjskiego". 
• boty do Niemiec, lec7. w Łodzi stu- - Przed wojną - mówi św. Ryb- lata więzien:a. Po długich i ko- ,. 
: diował teologię. Ks. Wysocki ni<! czyl'lski ko~c'clny parafii Sw. Krzy- sztownych staraniach synowej św. ----------------
i wyklucza możliwośc:, że w podaniu ża - na jednvm z nabożeństw nie- Wendlerowa uzyskała mn'.ejszy wy- XV 1·ub1"•euszowy ZJ"azd I 
j napisanym przez ks. Gradolew- mieckich do~7Jo do demo:'lstracji ze miar kary - 5 lat więzienia. li 
: sk'.ego do Arbeitsamt~ była mo:"'a strony Polaków - katolików". - N'e Ks. Dzioba którego uczniem był elektryków polskich rozpoczqł obrodv 
· o tym, że ks. Wysocki chce studio- wątpllw:e bardzo prohitlerowsk:e ks. Gradolewsk: zeznał, że w r. 1943 
, wać teologię dla przyszłej . pracy i polakożercze mustało b~'Ć kazanie Gradolewski zwrócił się do n:ego z WARSZAWA (PAP) - W 1>ięk- \ 
duszpasterskiej wśród Niemców. I ks. Grodolew•k!Pgo. Ta postawa os- prośbą o dostarczenie wykazu in- nie udekorowanej barwami narodo- I 

, - Ks. Gradolewski - mówi św. i karżonec;o .ks._ Gradolewskiego spo- stytucji kośc~el1:1ych w Pol~ce. - wymi i transparentami sali Politech-
! Przybyłowski - organista kościoła l t~·~0''.'ała się JC~7.C7.e podczas oku_P_a- „Słyszałem mo~.vi ks. J:?z:o?a, ze Gra niki Warszawskiej w obecności licz-
' Sw. Krzyża _...,. namawiał mnie dol c.ii h;t1_erowslce1 : W:vr:rucał Pol?l~ow dolewsk~ oddaJe usługi N;en;com". 

I przyjęc:a volkslisty. Mówił, że otrzy, z, k?;~c10ła przy porno~~ „szwaJra- Dramatyczne są zeznam? sw. ~~- nych przedstawicieli Rządu, KW 
, mał rozporządzenie, że Polacy nie row : okaz:"'.wa! r~closc z powodu le~y Knc>p - nar~eczoneJ Kamm- PZPR, CRZZ oraz delegatów Czecho
i będą mogli pracować przy niemiec- zwyc1~stw n1em1edt1ch. sk1ego, oraz matki jego Petron.eli 

I
. kim kośc:e1e. - Były wypadki, że Zeznania następnych świadkó'.v S:r;tanderow~j. Helena Knop opo~a
wyrzucał Polaków z kościoła. Nie rzucają jaskrawe światło na. sylwet- da, o przebiegu ~~zp~awy w Kaliszu 
udzielał im żadnej ipoc!ecqy religij- kc; oskarżoneqo ks. Hoszyck1ego. przec:wko Kammskiemu. Ks. Ho-

słowacji, rozpoczął w dniu 9 bm. o
brady XV ju.bileuszowy zjazd Stow:i
rzyszenia Elektryków Polskich. 

zbrojonymi po zęby zbirami fasiy 
stowskirni lała się na próżno i po

moc angielsko-francu.>ka nie nad
chodziła„. 

W nocy g-rzmot armat wzmógł 
się. W Marianowie - wiosce po
łożonej na skraju miasta - na li
nii Zgierz - Aleksandrów - po
ja \viła się czołówka polskiego od
działu, który minął .... ozorków 1 
wdarł się głęboko między pozycje 
niemieckie. Był to ostatni zagon 
Wojska Polskiego w okolicach Lo
dzi w trakcie kampanii wrześnio
wej. 

Zaszedł przy tym charaktery
styczny wypadek - oto oddziały 
niemieckie, którym Polacy wym
knęli się z „sieci" - strzelały na
dal, atakując sztab armii von Blas
kowitza, rozlokowany w willach za 
zg'ierskim lasem. Dopiero gdy po
cisk niemiecki, po przebiciu kilku 
ścian - upadł na środku pokoju 
zajętego przez generałów 
stwierdzono pomyłkę i zaprzestano 
ognia. Niemcy na tym odcin;,;u 
przez kilka godzin walczyli sami 
z sobą, kładąc gęsto trupa. 

Tak wyglądało „odbicie Niem
com Łodzi" przez Rrmię generała 
Bortnowskiego, które tyle radości 
przysporzyło całemu krajowi. Ty-n 
czasem łodzianie, któ q kilka dnl 
temu uciel;li do stoli, ·, wysyła11 
już masowo pocztówki i listy 1fo 

„odzyskanej Łodzi". Listy te nigdy 
już do adresatów nie dotarły. 

Pułki poznańskie, po kilku dniach, 
poczęły wkraczać do Łodzi, nieste
ty jednak, bez . broni. Odtąd już 
długie sznury jeńców ciągnęły uli
cami miasta, jeńców, z którymi 
pod groźbą śmierci dzielono się o
statnią. nieraz kromką ehleba. 

Nad ł,odzią zaległa złoWI'oga ci
sza, wróżąca tysiącom ludzi śmierć 
od pałek, śmierć w krematoriach l 
obozach śmierci. Pięć i pół roku 
trwała gehenna miasta, „prze
chrzczonego" początkowo na 
„Lodz" a potem na „Litzmana
stadt". Krwawy kat Polaków -
Greiser zapewniał po stokroć ra
zy, że tak już ma. pozostać na wie
ki wieków. 

* * 
Aż minęły lata niewoli. Na uli

ce wyniszczonego miasta wkroczył 
znów żołnierz polski, który u boku 
Armii Czel'wonej odbył długi, żmu
dny i krwawy marsz spod Lenino, 
by wyzwolić w końcu Polskę spod 
barbarzyńskiej i okrutnej tyranii 
hitlerowskiej. 

jąc karabin:, zapalił od cygara nabój dynamitowy i rzuc_ił go na 
nas. Zapalał wciąż i rzucał je na nas bardzo szybko Jeden po 
drugim. Teraz wiem, że musiał porozszczepiać lonty i powsadzać 
w nie główki od zapałek, gdyż naboie wvhnrh„hr h<>rrh" nr„dko. 

Zresztą lonty były krótkie. Cza-

którego zdobycie kosztowało nas daleko więcej ludzi, niźli wy
nosiły straty nieprzyjaciela. Nawet teraz, na starość, miewam 
c i ężkie sny, w których słyszę okrzyki tego porucznika: „Yah! Yah! 
Yc:h!". Słyszę jak woła grzmiącym głosem: „Yah! Yah! Yah!"„. 

_ A teraz sluehaj, co ten porucznik zrobił. Gdy wy~szyliś
my nań, zajmując naszymi łodzia:ni . znaczną część laguny ~ dmąc 
.,, muszle, opuścił statek w małeJ ład<:~ z trzer;1a ~z~rnymi, w10-
cłującymi co sił ku kanałowi. To świadcz;y rov:niez, ze ów po
rurznik był szalony, gdyż rozsądny ~zł.ow:iek nie wyszedłby na 
pehle morze w tak małej ~ódcc. Burty JeJ niespełna na. czt.ery cal.e 
stl rczały nad powierzchnią. Pognało za mm dwadzieś.c_ia ło~z1: 
obrc„dzonych przez dwustu młodych wojowników. Rob1lls~Y. p1ęr 
:;ąini, gdy tymczasem w'.oślarze ?iałego z trudem zdobywali .się na 
i-?den. Nie miał szans na o~aleme; był ~zalony. Stał w łodzi z ka
r:ib1nem w ręku i strzelał ciągle. Nie był dob:y::n strze_l~ern. Po
rr.irńo to, gdyśmy się zb~iżyli , ~ielu .z nas poramł i 'POzabiJał. Zresz
tą . nic w ten sposób me wskorał 1 w naszych oczach cała ta za
cięta obrona na nic się nie zdała. . 

Pamiętam, że przez cały czas p.alił cyga~o. .Gdyś~y podpłynęli 
na iakie czterdzieści stóp i decyduJąca chwila się zbl!zała, puszcza-

sami naboje wybuchały w powie- • 
trzu, ale najczęściej w łodzi, nisz- 1· 
cząc ją doszczętnie. Z dwudziestu 
łodzi połowa uległa wysadzeniu \\ 
powietrze. Nasze czółno również 
poszło w kawały i tak:ż los spo
tkał dwóch moich sąsiadów. Na
bój padł między nimi. Inne ło
dzie zawróciły do ucieczki. Wów
czas poruczn:·k wrzeszcząc: „Yah, -P=~ 
Yah! Yah! zawrócił i zaczął 
nas gonić. Znowu chwycił za 
karabin i wielu zg:nęło od ran 
zadanych w plecy. A przez 
cały ten czas cz~rni . jego ---'. --1'------'-~....,.i:llólo.~--
wioślarze nie ustawali am na chw11ę. W1dz,sz więc, nie skła-
małem, mówiąc, że to był piekielnik. . . 

Nie koniec na tym. Przed opuszczeniem szkunera podpalił go, 
złu.żywszy w jednym miejscu cały zapas prochu, dynamitu i wszel
kiej amunicji - tak aby wszystko razem wybuchło. 

Kilkuset .naszych zajętych gaszeniem ognia, "'."r:ęciało w po
wietrze wraz ze statk.em. W ten sposób utrac1hsmy cały łu~ 

Poruczn·k w swej małej łódce wydostał się przez kanał i wszys
cy sądziliśmy, że zginął, bo jakże taka mała łódka z czterema 
1m:źmi załogi mogłaby utrzymać się na oceanie? Minął miesiąc. 
Aż raptem, pewnego poranku. między dwoma szkwałowymi desz
cz&mi, w lagunę wżeglował szkuner i stanął na kotwicy przed 
samą naszą wioską. Król i wodzowie po długiej naradzie posta
nr.Y\ i1i zdobyć szkuner za dwa, trzy dni. Tymczasem. jak zwy
kle udając przyjaźń, ruszyliśmy ku statkowi w łodziach nałado
war,,ych sznurami kokosów, drobiem i świniami. Lecz gdy już 
>or!zie nasze dobiegały burty, statek przyjął nas ogniem, a kiedyśmy 
zawrócili w ucieczce, porucznik, który sam usiadł w małej łódce, 
skc.cząc i tańcząc po wyżce, wielkim głosem począł wołać: „Yah! 
Y:-1b! Yah!". 

Po południu biali ludzie wylądowali w trzech małych łodziach. 
Sr..i wprost na wioskę, strzelając do każdego, kogo zoczyli. Strze
lali na·Net do drobiu l świń. 

Ocaleliśmy uchodząc w czółnach na lagunę. skąd widzieliśmy 
pożar naszej wsi. Pod wieczór napłynęli ludzie z N:hi, osady w 
pob1Liu kanału Nihi na północo-wschodzie. Były to również nie
dclitki; osada ich została spalona tirzez drugi szkuner, który 
wnhm:ił nr7P.7. kaniił Nihi. 

tn I!. n.\. 
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H' -io-tą rocznicę §D1ierci tow. /Ha iana Buczka 

p lonące miasta, setki tysięcy 
uciekinierów, śv,·ist bomb 

lotniczych, chaos. panika, zdrada, 
Coraz częściej ochrypłe.monoton
ne: „Uwaga! Uwaga nadchodzi!". 
Nawoływania do spokoju, Żarzą
dzenia siejące zamęt. niekończące 
się -ostrzeżenia . Ostrzeżenia w 
chwili, gdy wszystkie polskie ar
mie były już ostkrz:vdlone. gdy 
zdradziecki rząd zbliżał się do u
pragnionej rumuńskie.i e:ranic:v. 
gdy naród został sam. oszukany. 
opus7czo y, zdradzony. 

W tych dniach pelne~o wvrazu 
nabrały inne ostrzeżenia . o<;trzeże 
nia, w których jedna ty1ko Ko
munistyczna Partia z podziemia 
wskazywała na zgubną droge sa
n acji, nawoływała do skupienia 
wszystkich sił w jednolitym, luclo 
wym froncie. do przt"ciw.stawienia 
16; zdradzieckiej politvce B0cków 
f Smigłych. do stawienia czoła 
hitlerowskiemu niebe~eczeń
stwu. 

A1e glO!! polskle1 klasy robotni 
czej. głos je j KPP-owskiej awan
gudy starano sie zagłuszyć mu
r ami. więzień. Najlepszych jej 
synÓ\V - patriotów - komuni
stów osadzano za drutami obo
ZÓ\V. Ale i wtedy najwierniejsi 
synowie ojczyzny, łączący jej u
miłowanie ze sprawą wolno~ci 
wszystk ich narodów, nie milkli. 
Wołali przez kraty, gwą posta
wą dawali wzór bevprzykładne
go, ofiarnego patriotyzmu. Skro 
mne wieźniarskie złotówki skła
dali n a F un dusz Obrony Narodo 
wej, deklarowali swój czynny u
dział w walce z faszystowskim 
najeźdźcll. 

W tragicznych dniach wrze~-
niowych z warszawskiego 

„centralniaka", z ponurych mu
rów Rawicza, Wronek, Fordonu 
wyrwała się zza krat, by walczyć 
z najeźdźcą, zahartowana, ofiar
na armia wczorajszych więź
niów. Pragnęli oni chwycić za 
karabiny, by bronić sprawy, dla 
której poświęcili całe życie. 

Wśród nich. jalk symbol, jak 
śtiiżowy posąg wyrosła boha1er
s'ka sylwetka niestrudzonego bo-
iownika o niepodległość i wyzwo 
lenie społeczne, o lepszą przysz
lość narodu polskiego i klasy ro
botniczej sylwetka Ma.riana' Bu
czka. 

Znany on b)•l nłe tylko robot
nikom lubelskim, wśród których 
żył, wychował się i pracował. 

Znała go cała polska klasa robo
tnicza, kochała, szanowała, ceni 
ła. W czasie walki o amnestię 

dla wi~źniów sanacyjnych 1935 
roku najstarszy więzień politycz 
ny Polski, komuni!'>ta Marian Bu
czek, przez 16 lat gnębiony w 
burżuazyjno - obszarniczych wię 
zienia.eh, stał się sztandarową 
postacią. Wołano 0 jego uwolnie 
nie, jego imię nie schodziło ze 
szpalt rewolucyjnej i jednolito
frontowej prasy. 

Buczek i ruch. który on repre 
zentow.ał h •ł jednak zbyt 

niebezpieczny dla sanacvjnych 
rządów, k~óre uporczy\vie broni
łv swych egoistycznych. kb.so
wych interesów. Nle wypuszczo 
no ao na \Volność. ani wtedy, ani 
w dniach wrze~niowvch. Straż 
więzienna w popłocht; opuszcza
jąca korytarze więzienne nie za 
pomniała o jeszcze jednej pod
łości, 1amierza ła wypełnić jesz
cze jedno mordercze zlecenie. 

Obok tablicy z klucziami zo
stawiono. niby testament rodzi
mego faszvzmu, nauis: ,.W tych 
celach są komuniści". Sądzono, 
że Niemcv dokońcrn dzieła. któ
rego rzacl Becka i Składlrnwskie
~o. uciekając dokończyć nie zdą
żył. 

Walka toczy się iuż o Rawicz. 
Pod do vódzhvem Bucz!{a wi~ź -
nio\\'ie łamią kraty. nie m ·'Ją o 
tym. że nareszcie W,'Ch" zą z 
wic:zienia. mvślą o i' rn dko. by 
chwycić za karabin i stannć w 
obronie ojcz~·znv. \Vojna, ·która 
się toczy jest wojn'.1 snr:nvi!'11li -
wą. W boju tym r.obkich komuni 
stów zabrnlmać nb mcże. Razem 
z ocldzi.ał~m ·wojska. ,..,·alczą z 
przcwazc:Jącvm wroą-1em. razem 

z żołnierz:'lmj opuszczają mi:łsto, 
by nazajutrz do nie!{o powrckić 
w bohaterskim natarciu.· Bnczek. 
sz~·hko zyskuje p:i5:luch wśród żoł 
nierzy i staje na ich czele. Pozba
wieni dowództwa. czują nieomyl
nym instynktem, że w tym szczup 
łym, opanowanym cywilu o gore
jących, ciemnvch oczach tkwi wiel 
ka siła, że on ich nie zawiedzie, 
nie zdradzi, jak tamci. 

Szosą Łowicz - Warszawa ma
szeruje zdziesiątkowana kompania 
z Rawicza, obok gromadka cywi
lów. Na czele kroczy Marian Bu
czek. Jest dziewiąty dzień wojny, 
dziewiąty dzień wrz śni~ Doch9-
dzą do Ożarowa. Warszawa już 
blisko, Warszawa. której lud chce 
bronić, do której śpieszą ze wszy
stkich stron, ci którzy chcą wal
czyć z najeźdźcą. 

Nagle z ciemności wykwitają 
ogniem pociski. Rozterkotały się 
karabiny maszynowe. Niemcy są 
w miasteczku, ostrzeliwują tłum 
idący szosą. I znów powtarza się 
historia Rawicza, Buczek obejmu
je dowództwo nad opuszczonymi 
żołnierzami. Padają rozkazy, moc 
ny dźwięczny głos nawołuje do 
formowania grup bojowych. Bu
czek opracowuje plan działania, 
przydziela towarzyszy do poszcze
gólnych oddziałóv:. gdyż jest ich 
pewien, gdyż wie, że oni nie ule
gną panice. Ro7..maWia z Roma
nem Śliwą, formuje tyralierę, or~ 
ganizuje ogień artyleryjski. Nad 
ranem Niemcy wycofują się, prze 
noszą dalej gniazda karabinów ma 
szynowych. 

O świcie 10 września poszedł 
Buczek w swój ostatni bój 

o ojczyzn~, o wyzwolenie klasy ro 
Lotniczej. Podczołgawszy się do 
stanowiska niemieckiego poder
wał się, by rzucić granatem w po 
zycję nieprzyjaciela. Przeszyty se 
rią z automatu runął na skrawie-

na ziemię. Nie doszedł do War
"zawy, do której eh.ciał przedrzeć 
się przez pierścień niemieckich 
wojsk, do Warszawy, której chciał 
bronić. 

* * 
Wieść o bohaterskiej śmierci 

Mariana dotarła do stolicy w 
chwili, gdy lud Warszawy wal
czył w Robotniczych Ba talionach 
Obrony. Stała się ona bodźcem do 
jeszcze bardziej zaciekłej walki z 
hi~lerowskimi hordami. Z Mokoto 
wa, z „centralniaka" formowały 
się grupy komunistów. Na czele 
krocza: Edwar d Ochab i Aleksan
der S~elaug, Makowiecki, Leon 
Jtajski, Chlebowski, Gostyński. 
Dzięki pomocy towarzyszy tram
wajarzy przyjęto ich do 19 kompa 
nii robotniczej. Trzeba było nie-

lada forteli i podstępu, aby do
puszczono ich do walki z wro
giem. Karabiny wydano im wte
dy, gdy sytuacja była już zupełnie 
beznadziejna. Dowództwo szyko
wało się do kapitulacji, bano się 
o tym powiedzieć żołnierzom z Ro 
botniczych Batalionów. 

Robociarskie i chłopskie żolnier 
skie ręce zaciskały się w pięści„ 
chcieli walczvć do O$tatka. do o
statniego naboju. do ostatniego 
żołnierza. 

M arian Buczek, który poz-0stał 
na szosie ożarowskiej, był 

dla nich przykładem, był wzorem 
patrioty, wzorem niezłomnego bo
jownika o Polskę Ludową i spra
wiedliwą. Tak. jak on walczyli 
o Polskę robotniczo - chłopską, o 
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Polskę mas ludowych. Wiedzieli, 
że niezawisłość może ojczyźnie za
pewnić tylko klasa robotnicza na 
czele mas pracujących, że jedy
nie ta droga, droga przyjaźni z 
ZSRR. po której prowadzili iiłh 
komuniści, była właściwa, była 
słuszna. 

K omunista Marian Buczek, se-
tki i tysiące innych komuni

stów, robotnicy i chłopi i inteli
gencja pracująca, którzy w tral!icz 
nych dniach wrześniowych stanęli 
w obronie ludu polskiego, d<>wie
dli, jak głęboko tkwiła w nich mi
łcść do ojczyzny, jak bardzo umi
łowali S\\TÓj kraj i tradycje rewolu 
cyjnei walki polskiego proletaria 
tu. w uniach wrześniowych i póź
niej w latach okupacji, w oddzia 
łach partyzanckich i w szeregach 

bronili 

armii walczącej przy boku Zwłą
zku Radzieckiego, wykazali, że tył 
ko lud jest zdolny do zabezpiecz~ 
nia prawdziwej niepodległości i 
wolności Polski. Dowiedli, że praw 
dziwymi patriotami mogą być ci, 
i tyko ci, którzy ideę niepodle
głości narodowej nierozerwalnie 
wiążą z ideą wyzwolenia społecz
nego i wyzwolenia wszystkich na 
rodów z proletariackim internacjo 
nalizmem. 

W dziesiątą rocznicę śmierci 
wi~lkiego bojownika o niepodle-
głość i wyzwolenie społeczne, pol
ska klasa robotnicza składa hołd 
płomiennemu rewolucjoniście i 
niezłomnemu bojo\'\'llikowi o wol
ność - Marianowi Buczkowi. 

J. w. 

• 
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W"spomnienia o Marianie Buczku 
W kwietniu 1939 r. spotkałem się 

z i.\larianem Buczkiem u lekarza w 
więzieniu w Rawiczu. Maniek - jak 
nazvwano Buczka - starosta więi.
niÓ~\' politycznych, w ciągu kilkum
;:tu minut żywo, w spoi:ób lapidarny, 
jasny, jemu tylko wlaRciwy wyłożył 

stanowisko ,.Komuny" wobec zbliża
jącer.:o się r.apndu hitlerowskiego 11a 
Polskę. 

„!\ie choil?.i mi tylko o zdemasko
\\·anie polit\'ld sanacyjnt'j wobec nie
hezpicczc1}~ wa hitlel'O\':skiego, lecz 
l'hodzi mi przede wszy . .;tkim o to, ;'\
by raz jes7.cze zadokumentować 
przed ma·sami pracująrymi, :Ze my, 
komuniści, zaw>ize byliśmy i jesteś
my teraz oqranizatorami walki o \eh 
interesy, walki o niczav>islość i nie
podlcglo:<ć, o Polskę Ludową. Napi
sałem w moim imieniu oraz w imie
niu całej „Komuny" rawickiej, 7.e 
chcemy bronić kraju przed grożącyn 
napadem hitlerowskim". 

czącymi cywilami ukrywało się w 
rią~u dnia w lasach. „Byleby do \''ar 
~zawy dotl'zeć" - potlnosił nas n.J 
clticlrn Bn<':;~k. Tam lud pracujący 
1·:brew te h1'lrzom sanacyjnym org:mi
zuje skuteczną ob1·01H;;. 

8 wrze.~nia w nocy - nieopisany 
tłok na szosie z Blonia do Warsza
wy. \''ojsko na:<ze, przcwai':nie z Po
znania, 'THZ z nieo;zczęśliwymi a
chorlźc:.mi w bezlarhie przeciągało 

,;zo.~ą do \\'a1sz::nvy. Artyleria, pie
chota, tabor konny i motorowy -
\Yi\Zystko nt;em pomie~zane. Tragicz 
ną sytuację poglęhiało jeszcze to, .~e 

drog-ę of<tn:diwali ukryci w ciemno
sciach dywersanci hitlernwcy: Pod 

Oltarzewern ostrzeliwano nas z cięż
kich karabir.ów mus:.:ynowych i gr,:1.
natników. O godz. 11 w nocy siła o

:\'Iarian Buczek, mógł opanować sy
tuację. 

Silnym, donośnym głosem rozka'.':ał 
Duczek zatrzymać tabor konny wr:iz 
z 11mymi jcrlnoi;tkami i stanął na 
czele walki. Znalazło się kilka poló
wek, które okopały się nader szyb
lco, otwier:ijąc ogief1 do gniazd de
·'antu niemiet·ldego. Z okrzvkiem „Z.t 
Polsk~! l'\aprzód!" - ru~zył Bucze'< 
na czele szynko rozwijaj'.)cej się ty
raliery. Sytuacja została opanowa
na, zaprowf.rlzono po!:ządek. Natar
cie nasze rozwija się pomyślnie -
powoli, lecz systematycznie. Mimo 
dużych strat w rannych i zabitych, 
liczbowo szeregi nasze - dzięki przy 
l:~czcniu si'} coraz nowych ludzi, woj
skowych i cywilów - nie zmniejsza
ły się zbytnio. 

gnia doszła od szczytu. Szybko rost:i. Buczek dowodził natarciem. Pod
ilośc zabityc·h i rannych. O pomoc.„ paliiiśmy kilka budynków po obu 
1annym, o u~pokojcniu oszalałych k:J stronach szosy. Desant niemiecki za
ni nie było nawet mowy. Dokoła ro;- czał wycofy'l'·ać się do Ożarowa. Do
dzierające .i<·ki i krzyki. Nie "';ado- padliśmy pierwszych domów, skąd o
mo lrng-o f<!uehać - nie ma dowóct- strz.,.liwano nas z karabinów maszy
ców. Tylko tak doświadczony w ró±- nowych: w krótkiej walce wręcz z 
nych walkach i tak gorąco pragnąc/ broniącymi się zajadle dywersantami 
walki z naje7.dźcą człowiek, jakim by-ł :·dobyli~my jeden karabin maszyn->-

• • 

wy i kilka i.utomatów. Schwyta„·· t 
imlhgowany- pnez nas Niemiec · 
znał, że gł.5wnym zadaniem desan~!l 
r·yło zatrz\manie pochodu naszych 
wojsk na Warszawę ai. do rana, .i·> 
nai0tu a"o'lacji niemieckiej (wtedy 
Niemcy nie operowali jeszcze nocnym 
totnirtwem. Walka I) oczyszczenia 
domów z p0„zrzegoi1lnych spadochro
niarzy niemieckich, os•rzeliwujących 
Pasterów i Oltarzew, tr ~·ała przez 
całą noc z 8 na 9 września, przeno
SZlJ.C się z rana do O:i.arowa. 

O godz. 5 rano Niemcy wykryli 
naszą grupę, czołgając:'), się do gniaz 
da 2 karabinów maszyno>vych. Otwo
rzyli od nas silny ogień. Z grupy tej 
ocalał tylko tow. Michalczuk i ja. 
'l'ow. Buczek trafiony serią z auto
matu w głowę poleir.ł na szosie nis
daleko fabryki w Ożaro\'\'ie. Zdoh
łem tylko ściągnąć jego zwłoki ..r; 
szosy i przykryć gałęziami. 

Tak na szosie Warszawsldej, w 
walce z N;emcami.poległ dnia 10-go 
września 1939 r. o godz. 5 rano kv
munista, płomienny patriota, więzien 
polityczny, wierny syn klasy robot
niczej - Marian Buczek. 

D. G. 
. 

„Komuna" zaofiarowała całomfe
sięczną pomoc MOPR (Międzynaro
dowa Organizacja Pomocy Rewolucjo 
nistom - nielegalna organizacja o
piekująca się więźniami polityczny
mi) na rzecz Funduszu Obrony Na
rodowej. T10ska Mańka o losy na
szej niepod'eglości była tak wielka, 
wywody tak żarliwe, że siQ natych
n1iast przyłączyłem do jego akcji -
akcj: „Komuny", :z:głal:izając również 
swą gotowośl do natychmiastowegu 
wst:)pienia ao wojska. Lecz sanacja 
była głucha na płomienne wywody 
rzH znika „Komuny" rawickiej, po
,,„ti,ńca ślaskiego, lubelskiego komu

z r dz· ee I CIOS zza węgła 

r.:·ty - Mariana Buczka. 

Nikczemną rol~ odegrała zdra- '!":-----..... ---------, 
dziecka klika Tito w ostatnich wy- 11 . Fassos Georgion 
darzeniach wojennych w Grecj:.. --------- -------

W rezolucji z 20. 8. 1949 roku do-
tyczącej bitwy w Vitsl - B:uro Po
lityczne Komunistycznej Partii Gre-

Siedziałem w nast~pnej celi w s14-
siedziwie Mariana, .dóry ustawicz- cji stwierdza: „Sytuacja w Jugosła-

glej strzelali do nas titowscy zdraj
cy - atakując nas od tyłu, po to, 
by otrzymać od swych mocodawców 
- angielskich :Lmper~al:stów - ju
daszowe srebrn:iki nagrodę za nie: dzień w dzień, przy pomocf wii miała poważny wpływ na wy

i\1orsa wystukiwał w ścian• do całeJ· n:k działań w Vitsi. Działalność 
" zdradę". „Komuny" swą troskQ o zagrożoną przywódców trockistowskich z Bel-

oJ' czyznę, g0rącym swym patriotyz- Ostatnio titowcy bezwstydnie i gradu, próby organ:izowan:ia dezer-
mem pouczał i zagrzewał każdego bez osłonek oświadczyli, że rz.amy-
d lk. cji, kampania oszczerstw, umożl:wie 

o wa i ze zbliżającym się niebez- kają gran:cę grecko-jugosłowia11ską 
P e(zen.stmem h'tl 1 · nie przedostania si„ wo3'sk monar-• " 1 erows nm. " dla uchodźców greckich. 

31 sierpnia w nocy, gdy kilkoma. cho-faszystowskich na terytorium 
strzałami armatnimi hitlerowcy zbu- ju.gosłow:ańskie w Kayamakselan, 
rzyli stację kolejową w Rawiczu, Ma skąd mogły one atakować nasr.e od
rian pierwszy spośród nas odczuł dziaiy„. wszystko to zmusiło nas do 
wagę' w~'darzenia. Jakby sam ranio- utrzymania obrony na grari.cach ju-
ny pl'Zekazał nam swój ból prze7. . 
ścianę: „nnbtąpiło!" Rano dowte- gosłowiańskich i osłabiło nasz front 
d7.ieliśmy się oficjalnie co się stało. przeciwko monarcho - faszystom, 
, 'aczelnik więzienia, ~adysta, „boh!!.- zmusiło nasze oddz.:ały lewoskrzy
ter" wobec więźniów politycznych, dłowe do. wycofania sdę zanim to by 
pl'zezornie, ze strachu przedłużył !O· ło konieczne ~ jakkolwiek taktyka 
bie urlop, kradnąc co oenniejsze de
pozyty więźniów. Zastępca naczelni
ka tego samego dnia zwiał wraz z 
grupą satrapów sanacyjnych „pa
triotów", z administracji więziennej. 
Pozostali tylko ci spo~ród straży wię 
zicnnej, któ1zy byli bądź to zasko
czeni tym, co zaszło, bądź też goto
wi slużyć w niemieckiej administra
cji więziennej. 

tego nie wymagała. 
Postawa trockistów titowskich bu 

dzi!a obawę akcj: z ich strony, skie
rowanej przeciwko lewemu skrzy
dru naszej armii. Obawy te n:e były 
płonne. Kiedy nasze lewe skrzydło 
wycofyv.ralo się - 't\rojska titowsk!e 
ostrzeliwały je od tyłu na zboczach 
Aghios Germanos i na terytor.um 
greckim". 

W rzeczywistości titowcy otworzy
li granice monarcho - faszystom. 
Uczynili to wyraźn:e w Kaymakse
lan. Terytorium Jugosławi;'. zostało 

użyte przez monarcho-faszystów do 
działań przeciwko armii demokra
tycznej. 

Wobec oburzenia opinii! świato

wej - klika T!to udała obrażoną i 
pokrzY\vdzoną i mówila o „niecnych 
obelgach". Ale to trwało tylko do 
dnia, kiedy komisja do spraw 'bał
kańsk:ch stwierdziła, że między ofi
ceram! titowskimi d monarcho-faszy 
stowskimi doszło faktycznie do spot-
kania. · 

Po tym pierwszym kroku - kli
ka Tlto n:e zawahała się przed na
stępnym. Otwarcie współpracowała 

ze starymi sługusa.mi !mperializmu 
1 strzelała do armii demokratycz
nej. Aby uspokoić oburzenie l11du 
jugosłow:ańskiego, który tak, jak. · _ 
ne narody demokratyczne odnosi si' 
z w.!elką sympatią do naszej walk!, 
aby zatrzeć okropne wrażen:ie, któ
re wywar! ten czyn na opinii pu
blicznej - .:taszystowska banda 1& 

Belgradu będzie ponownie mów:ć o 
„oszczerstwach". 

Ale fakty pozo~tały faktami 1 są 
aż nazbyt wymowne. Cios w plecy 
zadany w Vits! armii demokratycz
nej przez zbirów titowskich, został 

zap:sany na rachunku zdrad Tito 1 
jego bandy. Koła ateńskie święciły 

ten fakt, zaś gazeta francuskich tru 
stów „Le Monde" pisała 22 s:erpnia: 
„Tito pomógł w poddaniu się po
wstańców w górach Vitsi". 
Oś Ateny - Belgrad nos: teraz ha 

niebne piętno wspólnej walki dwu 
reżimów faszystowskich przec~wko 

wyzwoleńczemu ruchowi ludu grec
kiego. Postępowa ludzkość potępia 
z oburzeniem tę zdradę titowską. 
A lud grecki, w obl:c:z.u nowych 
trudności wyt Jrzonych przez ohyd
nego wroga, zaciska zęby w śWię

tym o'burzen!u· i pomnaża wysiłki, 
by doprowadzić do końca słuszną 
walkę o wyzwolenie Grecji 

1 września, w południe, na rozkaz 
M:n·iana Buczka, wyważyltśmy drzwi 
w:ęzienne i opanowaliśmy magazyn, 
w którym przechowana była odzież 
rrwilna. Ubraliśmy się i czwórkami, 
"'l sposób zorganizowany, według 
w~kazówek Mariana, opuściliśmy wię 
zienie rawickie. Na czele naszej gru
l•Y stali: Marian Lampe i Nowotko. 
Prz~ bramt'l więzienniej spotkaliśmy 
<?"fUPQ ludności rawickiej. Zaimpro
wizowaliśmy wiec, na którym prze
m:iwiali tow. tow. Naszkowski i Kol-

Potwierdza to autentyczne opo
wiadanie Nouly Papado.poulou, któ
rą poznałem podczas ostatn:iej mojej 
podróży do wolnej Grecji. 

Nasi korespondenci fabr).)c'Zni piszą 

Przystqpiliśmy do potokowej 
produkcji tapczanów 

' ski. Zakończył się on okrzykami: 

Nouly Papadopoulou podobnie, jak 
wszyscy członkowie jej rodziny, jest 
bohaterskim bojown:kiem o wol
ność. Ojciec Nouly, stary rewolucjo
nista, przes'iedział dziesięć lat w wię 
zieniu i jest byłym deputowanym 
KP Grecji. Matka jej została zab:ta 
przez Niemców, brat poległ w wal
kach o wolność. I oto Nouly, nie-

Zagadnien!e 1>0dniesienl.a produk- , du Nr 4 i naszej filii jak 1 całej za
cji w Zakładzie 4-ym Warszawskc>- łogi. J ,,Precz z najeźdźcą hitlerowskim! 

I' riech żyje Polska Niepodległa! o,, 
obrony!" Przyłączyliśmy się wszyscy 
do rozpaczliwie walczących żCJłnierzy 
polskich. Marian Buczek w~koczył na 
czołg, zagrzewając czołgistów pol
:<kich do nieugiętej walki. Niestety! 
- wobec kolosalnej przewagi czoł-

. 1' gów niemieckich zostaliśmy od razu 
odparci pod Poznań. W czasie odwro 
lu str1tcilem Mariana z oc:ru. Spo:;-

1 

kałem się z nim ponownie 3 wrze.3-
nia na szosie Warszawa - Pozna.1; 
był niebywale strudzony, lecz gore
.i<JCY niewyczerpanym żarem walki. 

ustraszona bojowniczka, odznaczo
na najwyższym orderem odwag: -
,,Orderem Elektry" - powiedziała 

ml: „Kiedy wycofaliśmy się z V:t-
si, nasz oddział znajdujący się na po 
zycji w Agh'.os Germanos, był kil
kakrotnie ostrzeLwany przez zbirów 
titowskich, którzy atakowali nas na 
terytorium greckim. Znaleźliśmy się 

m'.Qdzy dwoma ogniami. Z jednej 

Łódzk:ch Z~~ładów . Przemysłu Szczególne zasługi przy wprowa
D.rzewnego w1ąze się ściśle z zagad- dzeniu nowego systemu produkcj; po 
men:e~ t. zw. systemu produkcji po łożyła nasza organizacja oddziałowa. 
tokoweJ. Pon:eważ nie we wszystkich j0esz-

W. fil}: Nr 2 Zakładu 4-go, pr~y ul. cz~ zakładach drzewnych w naszym 
Leg1onow 29 przed dwoma m1es1ąca- mieście wprowadzono ten nowy wyż 
~~ przeszliśmy do masowej produ~- szy system produkcji seryjnej, zwra 
CJ1 tapczanów systemem potokowym camy się tą drogą do innych zakła
(taśmowym). dów drzewnych, by zapoznały się z 
Dzięki tej reorgan:zacji pracy mo

gEśmy podnieść naszą produkcję tap 
czanów i plany miesięczne od 1-go 
lipca br. są wykonywane z nadwyż
ką - przec:ętne wykonanie tych 
planów wyniosło 105 proc. 

naszym dorobk:em. 
Kierqwnictwo naszych Zakładów 

jak i racjonalizatorzy wyrażają go
towość zapoznania :!nnych fabryk 
przemysłu drzewnego z nowym sy
stemem produkcji. l i' ękani ustawicznie prze7. lotnic

-"'"""""""" two i desanty hitlerowskie dotarliś
Pł'syałłtPłono jut do pra-0 nad odbud ową pomnika M1cklcwlcza. Na zdję- I my do Łowicza. Odtąd nie można strony byl:śmy pod obstrzałem mo
du ust.a.wione rusztowanie p"Z)" cokole pomnika na Krakowskim Przed- J już było iść w dzień. Wo;sko na11ze j narcho-faszystów, którymi dowodzi-

mie5oP. rozbite na małe iTUPY wraz & wal- li amerykatsc;y ienerałowie, a z dru 

Reorgan:zacja systemu produkcyj
nego trwała czas dłuższy i wymagała 
sporego wysiłku tak ze strony perso
nelu technicznea;o z DlTekc.l:. Zakła 

W. Blado 
korespondent fabryczny „Głosu'1 

Filia Nr 2 Zakładów Drzewnych 
ul LeJńonów 29. 



Itr. ł 

Kobiety w Tomaszowie 
uczestniczą · 

we współzawodnictwie 
pracy społecznej 

Przed kilku dniami w Tomaszo
wie odbyło się zebranie kola tereno
wego Ligi Kobiet, poświęcone prze
de wszystkim sprawie real:zacji 
III-go etapu współzawodnictwa pra
cy społecznej. Kobiety tomaszow-

• 

skie, zorganizowane w szeregach Li
gi Kobiet, zobowiązały s;ę przepra-
1..-Q-vv"ać dobrowolnie około 40 tys:ęcy 
godzin. W tej chwili znaczna część 
podjętych zobowiązań zo~tala już wy 
k~mana. W najbli..~szych dniach czlon 
kinie Koła Ligi Kobiet przystąp:ą 
do prac porządkowych na cmentarzu 

K·o ł a _d_o _br_z_e_-__ i_ź!! pracuj q ce 
Jak działa organizacja Ligi · Kobie~ w Pabianicach 

wojskowym. Uporządkowane zostaną Prawie przy każdej lnstytucji i za-
groby bohatersk ich żołn ierzy Armii kładzie pracy w Pabianicach działa
Czerwonej i Wojska Polskiego. ją kola Ligi Kobiet. Są wśród n:ch 

Uczestn iczk: zebrania poświęcił:v dawni? i nowozorganizowane, są ko
wiele uwagi rozpracowan'u metod. ła dobrze pracujące i takie, które na 
które przyczyniłyby się do umaso- wet nie odbywają zebrań. 
v.rienia szeregów Ligi Kobiet. Obecne Do kół dobrze pracujących nic
na zebraniu członkinie L'.gi Kob!ct wątpliwie można zaliczyć koło Li
zobowiązały się do indywidualncg0 gi Kobiet przy PZPWełn. Nr 41. 
werbowania nowych członkil1. W Członkinie Ligi w tych zakładach od 
dalszej części zebran;a kobiety toma bywają regularnie zebran:a, b'.o~ą 
szowskle omawiały swój stosunek do udz:ał w odprawach miejskich, wy
ostatn:ch posunięć polityki watykań głaszają odczyty itd. Ale na tym nil' 
skiej. kończY. się ich praca. Na zebraniach 

„Nie ma takich sił - oświadczyły omawiane są zagadnien:a produ!<crj 
zgodnie - które mogłyby zahamo- ne, wysuwa się vvnioski o usuwanie 
wać rozwój gospodarczy i społec.m~· n:edociągnięć, podejmuje się realne 
naszego narodu i zaprzyjaźnion ·eh z zobowiązania. Z 'inicjaty·wy człon!<1ti 
nami krajów demokracj i ludow2j. Li!'(i w cerowalni zorganizowano 2 ze 
Groźby, które rzuca pod naszym a- 1'poły współzawodnictwa i::iracy, d·J
dresem Watykan. prz~·czynią s:ę ty1- skonale pracuj<1ce. ·wypełniające zu
ko do scementowania i wzmożenia \\·sze ~we zobowiazan:a produkcyjne. 
naszych wysiłków." I Niedawno czlonkin:e Ligi poświec i-

(S) ły bezinteresownie 1 godzinę pracy 

A. s. /Hakarenho 

na rzecz zakładu Wyczyszczono do
kładn ie salę, uprzątn:ęto magazyny 
i t. d. 

Ale Koło L igi przy PZPWełn. 41 
nie zawsze tak pracowało. Przełom 
nastąpił przed 2-ma m:esiącami, kie
dy w drodze wyborów powołany zo
stał nowy Zarząd. Świadczy to, że 
wiele zależy od doboru właśc:wych 
ludzi w zarządach kół. Tam. gdzie 
aktyw Ligi nie szczędzi trudu. gdzie 
zdołano skłonić do pracy organiza
cyjnej szeregowe członkinie L:ga 
Kobiet może się poszczycić niewąt
pliwymi sukcesami. 

Jednak w dalszym c:ągu istnieją 
jeszcze w Pabianicach organizacje L1 
gi. które. nic!;tety, trzeba zalicżyć do 
słabo pracujących. Np. w Konfekcji 
- n '.e zdołano do te j pory zestawić 
dokładnej kartoteki członków i wla
ściw:e nic wiadomo. ile członk:ń li
czy ,,·spomniane koło. Zarząd do tE-j 
pory nie potrafił zmob:Jizować ak-

ycho'1Vanie rodzin.ie 

tywu Ligi, zebrania odbywają s'..ę 
rzadko i nieregularnie. Rzecz ma
m:enna, pracownice umysłowe Kon
fekcji, dość l:cznie należące do Ligi, 
zupełnie się nie udzielają. uchylają 
się od wszelkie.i dzialalnośc:, m'n~o, 
że właśnie one w zasadzie pos:ada
ją najlepsze możliwości ożywi~nia 
pracy kola. 
Zrozumiałą jest rzeczą. że w po

dobnych warunkach trudno zdobye 
się na jak:ekolwiek poważl'liejsze o
siągn:ęcia. A szkoda, gdyż zakres 
dz:alalności Ligi Kobiet w Konfek
cji może być bardzo szeroki. Zakłady 
zatrudniają na ogólną :!ość 1600 ro
botników ponad 1000 kobiet. Kob'.ety 
stanowią więc wi~kszość załogi i wła 
ści\de żaden poważniejszy problem 
n;e powin:en b~'Ć załatwiany bez u 

działu kobiet. 
Czy . nie byłoby wskazane, aby w 

przyszłości lepiej pracujące zespoły 
Ligi przychodziły z pomocq slnbszym 
kołom? Taka wzajemna współpraca 

mogłaby przynieść pomyślne rezul
taty i przyczynić s:ę do uaktywnie
nia wszystkich kół. 

n. 

Nr 24'8 

N asze dzieci się uczą 
Ułatwiajmy im naukę w domu 
i czuwajmy nad ich· postępami w szkole 

Nasz~ dzieci pos~ły już do sz~oły. I Dopiero przyniesiony ze szkoły zły 
Oczekuje Je długi okres wytęzonej stopień rozpętuje nad głową kiep
pracy. Są one w tej chwili pełne nai- skiego ucznia falę złorzeczeń i obu
kpszej wnl~, pragną ~ię dobrze uczyć, rzenia. Jednak okrzyki, że „to się mu 
utrzymywac w nalezytym porządku si zmienić"', „weź się do nauki, za· 
zeszy~y . i książki: odrab.iać systema- miast b<iki zbijać" i inne podobne u
tyczme 1 dokładnie lekC]e. wagi nie wpłyną na poprawę postę-

Matki dzieci w wieku szkolnym jed pów dziecka w nauce, jeżeli równo
nak z ddwiadc:zenia wiedzą, że me cześnie nie pomyślimy poważnie o 
znwsze te najlepsze postanowienia - zapewnieniu mu najodpowiedniej
utrzymują się r:a dłuższą metę. ze- s:<.ych wanmków do nauki. 
:.7yty tracą staranny wygląd, na Nawet rodzina, żyjąca w ciasnym 
książkach zjawiają się plamy, lekcje rr,:eszkaniu może przy odrobinie do
nie zawsz(' są dokładnie odrabiane. L:i ej woli, tak rozmieścić wszystkie 
Cl.ego oczywista konsekwencją bywa przęty i rnzłożyć zajęcia domowni
gc11 szy lub nawet zły stopień, przy- ków, by dla dzieci znalazło się miej-
niesiony ze szkoły. sce do nauki. 

Vv tym, jakże często występującym 
z;<:wisku cpuszczenia się dzieci w na 
t•ce, niemałą rolę odgrywa również 
i niewłaściwy stosunek otoczenia do 
mowego tlo spraw, związanych z na
uką dziecka. \'V wielu rodzinach do 
zagadnienia odrabiania zadań domo
wych przez ucznia nie przykłada się 
należytej wagi. 

Dziecko zasidda do nauki przy sto
le, na któiym ojciec rozłożył się ze 
::woją robotą, który matka traktuje, 
JHko wygodne miejsce do prasowa
r.ia i przy którym ktoś z domowni
ków zjada równocześnie spóźniony 
pc>siłek. Nic też dziwnego, że w ta
k:ch warunkach, r.ie mając ani po
tizebnego spokoju, ani miejsca do 
rozłożenia zeszytów i książek, dziec
ko szybko zniechęca się do nauki 
zaniedbuje odrabiania lekcji i docho~ 
dz! do wniosku, że dla najbliższego 
c·toczenia jego lepsze lub gorsze po
sl1;py w nauce są sprawą dość obo
;ętną. 

Dzieci powinny posiadać swój wla 
sny stolik do odrabiania lekcji. Jeśli 
takie rozwiązanie sprawy nie jest 
mcżliwe, wówczas jedyny posiadany 
stół powinien być w pewnych godzi
nach oddany wyłącznie do użytku 
odrabiaj<1C"i'Ch lekcje dzieci. 

Należy także wydzielić w domu 
specjalną półkę lub szufladę na prze 
chowywanie książek 1 przyborów 
s:· kolnych. 

Stworzywszy naszym dzieciom od
Pl•wiednie warunki do odrabiania lek 
cji w dornu musimy również zwrócić 
baczną uwagę i na ich postępy w na
L!Ce: Uzyskamy to przez sprawdzenie
czy dziecko zadaną lekcję do
trze sobie przyswoiło, jeśli spostrze
żemy, że napotyka na trudności w o
i::anowaniu zadanego materiału, odnie 
:lmy się z rnlym zaufaniem z tą spra 
wą do nauczyciela. Znajdzie on radę, 
by usunąć te chwilowe trudności, wy 
nikle w nauce. • 

KARA 
W dobrej rodzinie nigdy nie stosu 

je się kar - i taki system wychowa
nia najbardziej jest słuszny. Bywają 
JE;dnak rodziny, w których wychowa 
nie d:?:ieci zani<'dbano do tego stop
nia, że nie można obejść się bez kar. 
W tych wypadkach rodzice często 
stosują kary bardzo nieumiejętnie, i 
często zamiast doprowadzić do popra 
wy, pogarszają jeszcze sprawę. 

niem dziecka, żeby nie odrywała go 
całkowicie od celów społecznych. Po 
drngie - aby kształtowała w trakcie 
zabawy niezbędne przy pracy nawy
kP.ienia fizyczne i psychiczne. 

przypomlr.a magazyn zabawek. Rodzi 
ce lub u ją się specjalnie w dowcip
r:ych zabawkach mechanicznych i wy 
pe:lniilja nimi życie swego dziecka. 
Dzieci zaś w najlepszym razie staj~ 
sie zhieraczami zabawek, a w naj
gorszym - co się zdarza najczęściej 
- biorą do ręki bez najmniejszego 

H'l asnqnai silanii 

Kara - to zagadnienie bardzo trud 
ne, wymaga od wychowawcy wielki~ 
go taktu i ostrożności. Dlatego tez 
zdecam rodzicom, aby w miarę moż
ności unikali stosowania kar. W osta 
tE;czności można zastosować tylko 
r.iektóre rodzaje kar, a mianowicie: 
odłożyć na inny raz zamierzoną przy 
jemność lub rozrywkę, na przykład 
pójście do kina lub cyrku. Zatrzy
mać wypłatę kieszonkowych pienlę
clzy, jeże,li dziecko nimi rozporządza. 
Zabronić mu pójść na przechadzkę 
lub do kolegów. 

Raz jeszcze zwracamy uwagę ro
dziców, że kary same przez się żad
nego pożytku nie przyniosą. \V każ
dym zaś wypadku ważniejsze jest 
wvrobienie należytych przyzwycza
jeń., ni.ż poprawianie niewłaściwych. 

z tą samą ostrożnością należy sto
!5ować również zachętę. Nigdy nie 
trzeba obiecywać dzieciom nagród, 
najlepiej poprzestać na zwyklej po
chwale lub wyrażeniu uznania. Ra
dość, przyjemność lub rozrywka po
winny być udziałem dzieci nie jako 
nagrodą za dobre postępowanie, lecz 
jr,ko zaspc>kojenie naturalnej i słusz
nej ich potrzeby. To, co dziecko po
trzebu je, powinno zawsze otrzymy
wać niezależnie od zasług, a to, co 
nie jest mu potrzebne lub szkodliwe, 
nigdy nie powinno być przedmiotem 
nagrody. 

ZABAWA 
Aby kierować zabawą dziecka 1 

wychowywać je podczas zabawy, ro
dzice powinni dobrze rozważyć, czym 
jest zabawa i co odróżnia ją od pra
cy. 

Przede wszvstkirn trzeba wiedzieć, 
te między zab'awą a pracą nie ma tak 
\'l'ielkiej różnicy, jak sądzi wielu lu
c!zi. Dobra zabawa podobna jest do 
dcbrej roboty, zła zabawa - do złej 
roboty. 

W każdej zabawie tkwią wysiłek 
fizyczny i wysiłek myśli. Jeżeli kupi
cie waszemu dziecku nakręcaną 
myszkę i przez cały dzień będziecie 
ją nakręcać i puszczać, a dziecko bę
dzie przez cały dzień patrzeć na to 
i cieszyć się, to w tej zabawie nie bę 
dzie nic dobrego. Dziecko pozostaje 
be:zczynne, udział jego w zabawie po 
lega wyłącznie na przyglądaniu się. 
Jeżeli wasze dziecko tylko w ten spo 
sób będzie się bawić, wyrośnie z nie 
go człowiek bierny, umiejący się ty! 
ko przyglądać cudzej robocie, pozba
wiony inicjatywy, nie przyzwycza
Jcny do stwarzania w pracy nowych 
wartości, do przezwycic;;żania prze
si.kód. 

Zabawa daje dziecku dużo radości. 
Będzie to radość tworzenia, albo ra
dc ść 'zwycięstwa,, albo zadowolenie 
este tyczne. Taką samą radość daje 
dobra robota. 

Czym jednak różni się zabawa od 
pracy2 Różnica ta polega na jednym: 
pra ca jest to udział człowieka w wy 
twórczości społecznej, w tworzeniu 
społecznych wartości materialnych, 
czy kulturalnych. Zabawa nie służy 
tym zadaniom, nie ma bezpośrednie
go związku z celami społecznymi , a
le ma z nimi związek pośredni : wdra 
ża do tych wysiłków społecznych i 
du chowych, które są niezbędne przy 
prr.cy. 

Czego m amy wymagać od rodzi
ców w zakresie kierowania zabawą 

dzieci? 
Po pierwsze - pilnowania, teby 

zabawa nie stała się Jedynym dąże-

Bardzo czqsto obserwować można 
niewłaściwy stosunek rodziców do 
kierowania zabawą. Niektórzy rodzi
ce po prestu nie interesują się zaba
wą dzieci, uważają, że dzieci same 
wiedzą najlepiej, jak mają się ba
wić. W tych rodzinach dzieci bawią 
się, jak chcą, i kiedy chcą, same wy
szukują sobie zabawki i same orga
nizują zabawę. Inni rodzice poświę
cają zabawie wiele uwagi, nawet na 
zbyt wiele, ciągle wtrącają się do za 
bawy dzieci, pokazują, tłumaczą, da
Ją zadania rozrywkowe do rozwiąza
nia, często sami rozwiązują je wcze
śniej, niż dziecko zdoła to zrobić i 
cieszą się tym. Dziecku nie pozostaje 
właściwie nic innego, jak słuchać i 
naśladować rodziców. Jeżeli dziecko 
zaczyna coś budować i coś mu się 
nie udaje, ojciec lub matka przysia
da sii: do niego i mówi: „Zle robisz, 
popatrz, jak trzeba robić". Jeżeli 
dziecko wycina coś z papieru, ojciec 
luo matka przyglądają się przez· chwi 
lę jego wysiłkom, a potem zabierają 
mu nożyczki i mówią: „Pozwól, po
mogę ci, widzisz, jak ładnie wyszło?" 

Dziecko patrzy i rzeczywiście, oj
cu wypadło lepiej. Podaje drugi ar
kusik papieru i prosi, żeby jeszcze 
coś mu wyciąć. W takich rodzin;ich 
dzieci powtarzają tylko to, co robią 

rcdzice, me przyzwyczajają się ani 
do pokonywania trudności, ani do o
siągania lepszych wyników. Rozwija 
się w nich niewiara we własne siły, 
lęk przed niepowodzeniem. 

!?n.i :odzi.ce są. przekon:mi, że naj
wazme1sza Jest wielka ilosć zabawek. 
Wydają dużo pieniędzy, obsypują 
d71eci zahawkami i tym się szczycą. 
W takich domach kącik dziecinny 

Dziś przec!stawiamy naszym Czy
telniczkom na załączonych rysunkach 
':zory praktycznych drobiazgów je
siennych, sportowych swetrów i wd
nianyC'h sukien. 

U zupelnienicm nas -.ego stroju je-

Same zrobimy sobie. kołdrę w domu 
zainteresowania to jedną, to drugą Trud wykonania kołdry własnymi 
zrhawkq, bawią się nią bez zapału, siłami jest stosunkowo znaczny, ale 
:riszczą zabawki i ciągle żądają no- n:ewątpliwie nam się opłaci. 
wych. Rodzice powinni kierować za- Przeciętne rozmiary kołdry po u
bawą dzieci w bardziej przemyślany kończeniu powinny być następują
! ostrożniejszy sposób. ce: 2 metry długości na 1.5 szerokJ-

Zabawy dzieci przechodzą kilka e- ś~i. Na sporz~dze~ie kołdry użY";'a 
t<•pów rozwoju I każdy wymaga od- się wat~ w~lmane) 2 do 2.5 kg, V\":l.cy 
pc,wiedniego kierownictwa. I bawełmaneJ ~kg, pu.chu - 2 kg. 

Wskazane Jest rob1en:e kołd_·y na 
(Dal zy ciąg nastąpi) specjalnej do tego przystosowanej ::-a 

Nasze porady 
Nie w każd,\"ID. domu znajduje się 

waga. Dobrze jest więc wiedzieć, że: 
1 szklanka. mą.ki odpowiada wadze 

12 dkg.; 1 szklank:i. cukru - 20 dkg. 
1 f'zlnnka ka~zy - 15 dkg.; 1 łyżka 
czuba.ta mąki - 4 kg.; 1 ły7ka 

zrównana mąki _ 2 dkg; 1 łyżka cz.u 
bata tłuszczu - 6 dkg„; 1 łyżka 
zrównana. thurzcz.u - 3 dkg. 

* '* * . 

gospodarskie 
groch, marmelada, konserwy jarzyno 
we, kompoty, grzyby su~zone, tłusz· 
cze, jarzyny śvrieże i susWDe, cebula; 
pa~ta. pomidorowa, mu~ztarda grzy
])y marynowane, jaja. orarz; su.che 
wętlwne wędliny, ?\ie zawadzi posia· 
dać w podr\'C7..nej ~piżn.rni butelk~ km 
j-Owego wina, so"ku owocowego w ply 
nie, i trochę ~lodyczy: cukietków, 
kruch~-ch cia~teczek itp. D~ronując. 
tak5m mp11~eru artykułów spożywr 
cz~·ch, ka:i.da g-ospodyni może łatwo 
sporzą<lzić po~ilek nie wychodzą.ci z 
clomu, może też przyjąć nie~nodzie

wani.e przybyłych go:>ci ~zybko przy· 
gdowanym podw~czorkiem lub k0la 
C~1· 

* 
Plamy z owoców na letnich baweł· 

nianych lub lnianych jasnych suk1cn-

W nn.jskromnicjszym nawet gospo
darstwie pn..ezorna. goopodyni powin
nii '[}O~iadn6 n iewielki zapas produk
tów, nie ulegających s1ybkiemu zc
p ur.in. ~ woncnie takiej niewielkiej 
i czi:sto wymienianej rezer" y ~pi:i:nr
nin.nt'j w n',ezym nie powinno narn
ny~ równowngi naszego budżetu. 

R'kł11iln~ si~ ona powinnn. z procluX:
tów nie ko.-ztownych, 1dóryeh posiada 
~i e w podr\'cz·nej ~pi :i:arni :f<'clnak n ;c 
pomiernie ulatwi pr1Jwaclzenie "O~po-
darstwa domowecro " kach czy też na. bieliźnie stołowej 

Dn stałej re1..e;;~ produldów 1\-ejść łnt wo usuniemy octem lub kwaskiem 
powinny mi~azy in.nymi: lrnTtofle, I cytrynowym. 

siennego są; szalik, czapeczka i rę

kawiczki. Niezadługo nadejdą chłod,;r 

i te przedmioty staną się niezbędną 
częścią nas:i:ej garderoby. Uzupełni.o
niem jesiennego kostiumu lub pła3t
cza stać si~ powinny: torebka, sz>Ll 

:;:V?f'.:;?;:'.~p::":'·~:71.:~:·~r~t·i:> . -~1' 

"' 

i ręknwiczki, spor„11cizohe z lekkiej, 
deseniowej tkaniny wełnianej. Na 
ich zrobienie należn ło by użyć mate
riału o wzorze drobnej kratki, który 
by barwą harmonizow.tł z całości.-! 
noszonej przez nas garderoby. 

Kupno n0wych rękawiczek skórza
nych i torebki ze skóry pociąga :~a 
sobą powaby wydatek. Możemy ii! 
wykonać ze znacznie tańszego st;ro~v 
ca i nie sta'l.ą się one przez to bTZY•l-
sze ani mniej eleganckie. • 

'<> Zajrzyjmy do naszych schowków, 
kto ·wie, czy nie znajdziemy w nich 
sztuki nie \.tŻywanej już odzieży :~ 
której przy odrobinie dobrej _;.o;i 
z naszej st r ony powstaną tak ładn~ 
części naszej garderoby, jak te, któ
re oglądamy na załączonym rysunku. 

, 

Ciepły sweter stanowi. niezb~dn ·l 
część zimowej odz ieży. ::\a kupno go
towego swetra nie kał.da z nas moż.e 
sobie pozwolić, jest to bowiem wyda- I 
tek dość poważny. Od czego jednak J 

i;nie. Jeśli ramy nie posiadamy, nale 
z~ robotę rozłożyć na podłodze. 
Pierwszą naszą czynnością jest prze
fastrygowanie brzegów materiah1, 
przeznaczonego na spód kołdry. To 
samo czynimy z wierzchem. Tak 
pr~ygotowaną tkan:nę (spód) przy
twierdzamy gwoździkami tapicerski
mi do ramy lub podłogi i rozkłada
my na niej równomiernie watę, przy 
tw:erdzając ją szeroko fastrygą do 
s~odu, tak, aby się przy pikowr.niu 
me ob.suwała. Nałożoną watę na
krywamy twierzchnim materiałem i 
luźno przefastrygowujemy w odmie
rzony wzór przewidzianego pikowa
nia. Po śladach fastrygi pikujemy gę 
stym ściegiem, aby otrzymać dokład J 
ny rysunek wzoru. Po zdjęciu koł- . ć 1 

dry z ram);' zszywamy oba brzegi ma się . Reszta prac przebiega tak sa
teriału starannie (nie okrętka a mo, jak przy robocie kołdry, wyka
śc:egiem tak .zw. pod igłę). Kołdra nanej z waty. Pikowanie kołdry pu
jest gotowa. chowej jest o tyle prostsze, że ściegi 

Przy sporządzan:u kołdry pucho- wykonywa się wzdłuż zeszyć podu
'\.Yej technika pracy jest nieco inna. szeczek. 
Przygoto\'i.'Ujemy 60 woreczków o roz Przystępując do wykonania kołdry 
miarze 20 cm na 25 cm z tkaniny nie wolno zapomn:eć o tym, że ma
bardzo gęstej, n~pe~niąmy je puchem teriał na jej pokrycie musi być przy 
po cz~'111 szczelni~ Je zszywamy. Go- krojony o 15 cm dłużej i szerzej od 
t~we podu;;zcczk1 łą;zyrny w ten spo 

1 

właściwych rozmiarów kołdry, gdyż 
sob .. by na sze.rokosć kołd:? wypa- ~rzy pikowaniu wznosi się, ,przy tym 
dło 1ch po sześc a na dłu~osc po dz:e i brzeg: należy założyć. 

Przygotowujemy się do zimy 
JARZYNY SOLONE 

Należy zetrzeć wszelkie jarzyny 
na grubej tarce, dającej ostróżyny. 
Wymieszać je z solą (w proporcji je-

den kilogram jarzyn na 10 dkg so
li), ułożyć w kamiennym naczyniu, 
przykryć pergaminem i trzymać v.• 
chłodnym miejscu. Tak przygotowa
ne jarzyny używamy zimą do przy
gotowywania zup. 

POMIDORY W BUTELKACH 

Dojrzałe pomidory płuczemy, kra
jemy na części, rozgotowujemy, prze
cieramy przez sito, albo przez do ' ć 
gęsty cedzak, wlewamy do butel~k 
i ~otujemy ,.,. kociołku przez pół go

nasza umiejętność robienia na dru- dzmy. Przed gotowaniem dobrze jest 
tach? Jeśli już teraz pomyślimy :i dla pewności korki w butelkach umo
i:.aopatrzeni11 się w 0dpowiednią na cować sznm kiem. Flaszki wyjmuJe
sporządzenie zimoweg'.) swetra ilość n:1Y z wody po jej przest:vgnięciu, wy 
wlóczki i rozpoczniemy robotę, to c1e1:amy starannie, korki zalewamy 
nawet te z nas, które na zajęcia do- lak1~m. Tak przygotowaną l·onserwę 
mowe rozporządzają stosunkowo nie- pomidorową przechowujemy w miej
wielką ilością czasu, będą posiadały sen suchym i nie nazbyt ciepłym. 
już w pierwszych dniach zirnv cie- G~tując f laszki napełnione pomido 
pły sweter własnej roboty. ·' rami należy pamiętać o tym, by dn'.) 

Na ostatnim rysunku przedstawia- kociołka przed usta'\\ieniem flaszeK 
my modele sukien, odpowiednich dla było wyłożone słomą lub papierem 
młodych dziewcząt. Pierwsza z nich (mogą być. j!'.az.ety) i aby flaszki mię 
odznacza się krojem wybitnie spor- dzy sob!J: SI~ me ~tyl~ał~'· \'.' tym cc
towym. Na jej sporządzenie potrze- lu nalez~ J<' owmąc papierem lub 

jednak sporo mater;ału. P~ybra- . g.alganami. Tak przygotowana bate
nie bluzki i poszerzona fałdami spód !1ę bu~elek zalewa"!lly chłodn~ wod~ 
nica pochłaniają dużo materiału. Dru 1 .sta~amy. na ognm ... Czas gotow:i.
ga sukienka, niezwykle prosta w kro- ma liczy ~1~. od chw1h zagotowanta' 

J·u może być uszyta . . 11 • • wody w kociołku. . 
. ', . . . z n1ew1e 'HlJ 
il~sc1 .tkanmy: Ten fason jest odpo
w1edm dla dziewcząt smukłych i w-;
sokich. 

śLIWKI W OCCIE 

Proporcja: 1 kg śliwek 30 dk.,. cu
kru, goździki, cynamon, ~cet do"' nM
rynat. 

~liwki ~iie nazbyt przejżałe, m yJe
my, wycieramy, nakłuwamy każrl.1 

ostrą szpilk:}. Układamy je w garn
ku kamiennvm i zalewamy sy1·opem 

' przygotof\'anym z octu, cukru i do
datków. Przez dwa dni należy ten 
syrop zlewać, zagotowywać i wrzą

cym - ponownie zalewać śliwki. N'a 
trzeci dzień przelać syrop wraz ze 
śliwkami do rondla i ,gotować przez 
;) minut. Gdy śliwki przesty,,.na zło
żyć konserwę do słoja i . ;rz;•kry~ 
słój pergaminem. 
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1„ .:µ :ześn ia 
~ Papież zapomina - że jest · głową Kościoła 

-
I Robotnicy łódzcy protestują przeciw oszczerstwom 

zawartym w hście pap· eskim do biskupów polskich 

Wydział propagandy oświaty i kul
tury Dzielnicy Sródmicjskiej zawiada 
mia "'-ykładowców kursów partyj
nych o konieczności zgłoszenia się po 
odbiór materiału szkolen:owego. 

Z powyższej tematyki należy przy 
gotować sic: do sem!nar:um, które 
odbędzie się we wtorek. dnia 13 b. 
m. o godz. 16.00 w lokalu Dt.ielni
cy. 

Komitet Dz:elnicowy 

Uwaga! Członkowie ze~łu szko
lenia nauczycieli Grupy 3-ej. 

Dn. 11 b. m. o godz. IO rano w lo
kalu przy ul. Skorupki 6-8 odbęd7.ie 
się rposiedzenie zespołu. 

PZPB w Rudzie Pabianickiej. Ze
branie członkiń L :g '. Kobiet. Głos ma 

:~acz!;;a Michalina Nowińsl>a. 
- Papież ogłasza pismo do bisku

pów polskich właśnie wtenczas, gdy 
obchodzimy tak bolesną dla nas 
10-tą rocznicę wybuchu wojny. gdy 
po raz nie wiem który 2astanawiamy 
się nad ogromem krzywd, wyrządzo
nych nam przez N iemców. Toteż o
burzen:em przejmują nas słowa pa
pieża, opiekuna faszystów. słowa. 
rzucające,niecne os:cczerst:wa na nasz 
kraj, na nasz naród. 

Protestujemy więc przec'.wko 
kłamstwom. zawartym w papieskim 
liście. Domagamy się od b:skupów 
należyte; i słusznej odpowif>dzi. 

PZPB Nr 9 siedziba Rady Z:;ikl;ido 
we.i. Przy biurku ,.nuperka" , ob. St:i 
nisła\va. Chmielewska. 

- Jestem praktykującą katolicz
ką. chodzę do kośc:oła i uznaję hie
rarchię kościelną, ale mówię szcze
rze, że oburzeniem przejmuje mnie 
stanowisko papieża wobec naszego 

C ZAMP~ narodu. Tu już nie można mówić o o nower:o w . plotce - papież dobrze wie, że u nas 
Uwaga, członkowie plonu I kolek- n;kt n:e prześladuje kościoła. tak sa

tywu szlwleniowego ZAMPI mo, jak wiedzial o niesłychanycli 

n ikiem reakcj:, jak Churchill. Tu, w karni. Przemawia brakarz Leon 
kraju. n ikt będący przy normalnyc~ Goss. Starszy człow iek, wierzący, 
zmysłach tym wszystkim wyssanym bezpartyjny. -
z palca zarzutom nie uwierzy. Syn - Ze zgrozą czytam opisy przebie 
mój bez przeszkód uczy się w szkole gu procesu księży volksdeut
religii. W mej parafii odbudowuje schów. Z podobnym uczuc'.em śle
się i odnawia gmach kościelny. Nie dzilem rozprawę księży Łosos:a, Gur 
dawno wróciłam ze wsi. gdzie ~dasz- gacza i innych. Oto. do czego dopro
tor posiada znaczny majątek ziem- wadziło ich postępowan ie w myśl 
ski który, jako własność kościeln:a, zalec~ń \\'atvkafok'ch politykierów 
nie został rozparcelowany. Taki ~h - do zdrad~' własnego kraju i naro
majątków w Polscę jest w iele. Za ko- du, do zbrodn'.. .Jasne jest obecn:e, 
ny prowadzą przedszkola : szpitale. że Watykan ma na celu ~ ianie zam~
Ks:ęża cieszą się pełną swr b::>d·1. Po- tu u nas i usiłuje skłócić oraz pod
myli! się papież. jeśli sądz; I , że znaj- burz ·ć społeczeństwo. Ale teraz prze 
d:i:ie s i ę u nas ktoś . k 1órybv zamykn- bra!a ~ ie „m'arka" Pa ry ież orzeholo
jąc oczy na rz<'czywisto~ć. przvzn~ł wał w s~\·ych klam;;twach. Otworz.v
mu rację .. Je·teśm:v pewni , że du- 1 ly się oczy na l'tanowisko papieża na 
chow.n: nasi wob('c C'łłcgo śv1i3ta za- wet tym, kfórzy dotychczas .ieszcze 
protC'5 tują przec:wko wystąpi1miu pa żywil: zludzen:a co do szczerości je-
pi0ża. go intencji. 

Ta sama fabr)'ka - oddział bra- (Sam.) 

15 otv1arcie sezonu 
w Teatrze im. Jaracza w Lodzi 

Łodzianie nieciernliwią siP trochę clą. ze wszechmiar pożadana w Łodzi 
brakiem wiadomości o nowym se7.J- nowością - omówimy w 'specjalnym 
?1ie teatralnym naszego rcprezenta- artykule. 
cyjnego Teatru im. Jaracza. 

Str. t5 

Nasi zwraca1ą uwagę ... 
Sklep masarski PSS nie jest w porządku 

Tow. Stefan Jeske pisze: ·„Przy ul. Limanowskiego 182 
znajduje się sklop masarski PSS. Sprzedawca i sprze· 
rłnwczyni przy wycinaniu odcinków, zabierają nie tylko 
odcinki za mięso, all" także za wędliny, thoć sprzrdaj11 
tylko mir~o, i to w ilości równej jednorazo" emu przy
działowi. Zapytuję, czy takie postępowanie jest uruiwl'? 
Zaznaczam przy tym, że nie tylko ja jeden zo:-tałcm po· 
krzywdzony, ale wirle rodzin, mieszlrnjących w tej sa· 
mej dzielnicy i rnopatrujących się w tym ~klepie„. 

Ocze/.wjemy wyjnś11ieii ze strony PSS. 

~mietn;k przy ul. Aleksandrowsk;e1 
Nns: korespondent :11 PZPW nr. Z, tow . . st. Beldowski pi.sz.e: ;,Ba~cl7;łJ lu. 

hir spędrnć niedzielę u1 minstcm - na łonu• natury. O;tatml"J 111cdz1rli wy· 
lir'..tcm się „,ięc do rodziny, mic5zka.iącej w Reymonto~•·1e pny ul. All'k~an· 
drnwskici nr. 143. Urok ogrodów i pól trwał jednak krotko. Zmkł natychnua~t 
!(Ó) znal~złcm się u celu wycieczki, to znaczy '~. ol>r\'bi? i~os?sji przy ul. AI:k
>n•Hlrowskicj 143. Na podwórzu lPżnła gterta gmJQC)'Ch sm1ec1 wraz z rozm~Jty
mi odpgdkmni i. pomyjami. Admini~trntor tep:o domu, h~·~lęre~o pod OJl.lC'~ą 
Z:trZQ(łu l\ieruchomości, winien najrychlej zwrócić ~ię 1!0 ZO'l·u o u>untęcte 
t~ r h jaskrawych nieporządków. 

C:;y arlmi11istrntor rejo1101i·y tej po3e.<ji nic o tym nil' u·id' Oczek11jemy 
wvjaśnil'1I. Dnia 12 9. 1949 r. o godz. 12-ej od· 1 prześladowaniach religii i kleru pod

będzie się odprawa w ZO ZAMP, czas hitlerowsk~~i okupacii. Pimie:i 
Piotrkowska 46, p. 4. wpomina, 7:e jest irłową Kościoła, a 
Obecność obowiązkowa. staje się takim politykiem i rzecz-

W połowie lipca skończono sezon 
i było wiadomo, że dyrektor Schiller 
opuszcza Łódź i że na jego miej5!::•! 
przybywa z Teatru \Vybrzeża z .fdy 
ni dyr. Iwo Gal!. 

Szczytny przykład PZPB Hr 3 znalazł licznych naśla~o~vców 

Dalsze unowocześnienie j 
Istotnie, dyrektor Gall objął Ju7. 

kierownictwo Teatru im. Jaracza, 
.irdzie rozpoczął prac~ nad wystawie
niem sztuki „M aria Stuart" Słowa•!· 
k i e~o. któn. otworzy w dniu 15-ym 
wrzefoia sezon teatralny w Łodzi. 

Robotnicy śpieszq z pomocq swym współbraciom 
naszei komunikacji powietrzne· Załogi fabrvk łódzkich nym przykbdem PZPB Nr 3 i tych, 

które wyżej wymieniliśmy, aby przed 
zimą wiele rodzin robotniczych uzy:i
kało cały dach nad głową. 

Samoloty ze Związku Radz•eck~ ef{o dla „Lot .J remontujq domy robotnicze 
Polskie Linie Lotnicze „Lot" za

kupiły nierlnwno w Związku Radziec
kim kilka samolotów pasażer.;;ki·;h 
typu IŁ-12, które po pr7.cszkolcniu 
załóg i zaznajomieniu się personelu 
technicznego z ich ob~ługą - b~rl:~ 
wprowadzone w najbliższym czasie 
do ruchu na liniach zagranicznych 
PLL „Lot". 

Samoloty IŁ-12 stanowią poważny 
krok naprzód na drodze do pełnej 
modernizacji naszej komunikacji lot
niczej. Pozwulają one na przewiezi-:l
nie jednorazowo 28 pasażerów w wa 
runkach pełnego komfortu, a ich za
sięg umożliwia pokrycie bez lądowa
nia dowolnej trasy w zasięgu Eur')
PY, z szybkością wahającą się w gra 
nicach 310-aso km na godzinę. 

Są. one wyposażone w pełne, nowo
czesne pokłaciowe urządzenia radio
nawigacyjne, pozwalające na bez
pieczny lot i lądowanie w każdych 
warunkach atmosferycznych. Zasto-

Łodzianie są 

c . 
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Wczoraj Polcia w te słowa ode 
zwała się do mnie: 

- Może byś się tak wybrał do 
laźni1 Uważam, że jest na to naj 
wyższy czas! 

Bardzo s:ę z.aW'Stydz:łem. Na 
swoją obronę miałem fakt. że w 
ostatn ią niedzi elę byłem na ba
senie. Tylko, niestety, w oda w 

bas.enie przypominała gestą zupę 
nieokreślonego charakteru 
tak r zadko ją widocznie zm:en :a 
ją (wodę !) , I chyba Polcia to m ia 
ła na myśli, zaleea~ąc mi kąpiel. 

Było bar d zo gorąco - dla tego 
też ruszyłem z ochotą na ulicę 
Kilińskiego. I od tej chw:l: za
czynają się moje udręki. W 
czterech Zakładach Kąpielowych 
nie mogłem otrzymać biletu. Ta
ki tam panował tłok. Dopiero w 
piątym i ostatnim, k ied y byłem 
już 2decydowany n a zupę w ba
senie uzyskałem i,vreszcie upra
gniony bilet wstę,pu. 

- Wzrasta poczucie czystoś~l 
w narodzie - mówiłem dumnie 
do przygodnego towar zysza, któ
ry jak się okazało, znał dobrze 
moją teściową. 

Ob. Waler:ański był człowie
kiem o miękkim i cie roPliwym 
s ercu, pracującym w Wyd ziale 
Sanitarnym. 

- T ak powinno być - przy
taknął. - Łodz:anie !'tają się co 
r az bard i!'.ej czyści. W sierpniu 
bvlo 52.574 zgłoszeń . A w po
r6vma'!'liu z rokiem ubiel!łym 
l iczba kanfacych się w I .a7.niach 
w rok\! 49 wzro~l a o 35 proc. 
Wr<'>c '. łem cz:vsty : pokrzcpio

n v n a duchu d o Polci. e r.ego l 
wam ŻYC7.~ , 

Wasz Hipotłt Smutny 

s~wanie pod,~·ozia . trójkołowego po
":1ększa bezp1eczenstwo przy lądowa
niu i;;amolotu podczas silnego wiatr11 
bocznego. 
Dzięki tym samolotom Pflbkie Li

nie Lotnic:r.<i „LOT" podniosą wydat
nie swą szybkość a przelot b~dzie 
d~a pasażer&w o wiele wygodniejszy, 
mż w samolota<!h dotychczas używa
nych. 

Aka;iemla w rocznicę 
wy„ wo'cnia Bu 2a r i i 
Wczoraj o godzinie 19-tej w pięk

nie udekorowanej sali Spółdzielni 
·wydawniczej „Czytelnik" przy ulicy 
Piotrkowskiej 96 odbyła się uroczy
sta akademia Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko-Bułgarskiej z okazji świę
ta Narodowego Bułgarii w 5-tą roc T.
nicę wyzwolenia kraju przez Armię 
Radziecką. 

W części oficjalnej wygłosił prze
mówienie red. Jan Sawicki, po czym 
nastąpiła część artystyczna. 

Jcdnoczefoie trwafo próby nad 
rlwiema innymi sztukami. Są to 
wspók zesna sztuka Kruczkowskie;;o 
„Odwety" oraz ,;Wi ' niowy sad" Cze
chowa który wraz z „Powodzeniem" 
Surowa przewidziany jest na F esti
val Sztuk Radzie..:kich, jaki w grud
niu rb. odbędzie się w Warszawie. 
Wszy:stkie te sztuki i·eżyserować bę
dzie I wo Gall, prznrotowując j e ~no
cześnie dla nich oprawę dekora::;'jna. 
Grać zaś w nich będą artyści, któ
rzy w grupie około 50 osób przybyli 
do Łodzi z Teatru W~·brzeża. 

Teatr . im. Jara cza, pragnąc jak 
najbardziej zespolić widza robotni
czego ze sceną i udostępnić mu kul
turalną. rozrywkę, nie poprzesta?lie 
na wydawaniu jak największej ilości 

biletów "lgowych ale - jak nas za
peYmia dyrekcja - , organizować bę
dzie szereg występow artyst~cznY.c~ 
w fabrykach. Sprawy orgamza~Jl 1 
programu występów tych, które bę-

W ubi!'głym mie~iącu pisali~my o 
tym, że robotnicy PZPS Nr 3 z wla
~nC'j inicjatywy zgłosili ~ię do Zarz~
du l'\ieruehomo.ki i oświadczyli, że 
l'h~tnie pomog } w ak~ji rt.montiiw 
dom6w rohotnic;,ych z fundu!:-7.Ów do
t acji 'Ra<ly Państwa. Zatoi;a PZPB 
Xr 3 zobowiązala się wyremontować 
w ci:1:ru <lwiKh tygodni ;; domów ro
hotnic:r.yrh, w pierwszym rzędziP po
kryć dachy w dornach przy ul. Bed
narskiej 2-a, Kruczej 1, 19 i 26, oraz 
przy ul. Rzgowskiej Ul. Zarząd Nie
ruchomości dostarczył materiałów 
niezbędnych do remontu i domy le 
odnowiono zamiast w przewidzianym 
terminie 2-tygodniowym - w cią;;1.1 
8 dni - ku zadowoleniu i wdzięcz
ności lokatorów. Załoga, organizacja 
partyjna, Rada Zakładowa i dyrekcja 
PZPB Nr 3 ściśle z sobą współpra
cowały, by zobowiązanie wykonać, 
dzifi'ki czemu wiele rodzin robotni
czych przed zimą ma zapewniony 
cały dach nad głową. Pracę wykona
no nie tylk;> szybko, ale i dobrze. 

I niedzielę? Co robiiny 
----------------------.. ....... --:---:--Słoneczną piękną niedzielę po ty

godniowych zajęciach wita cały świat 
pracy życzliwie, zwłaszcza, że im
prez, rozrywek kulturalnych i wyci;:?
czek nie brak. 

WYSTAWA MAJ,ARSTWA 
I qRAFIKI 

W parku Sienkiewicza w Ośrodku 
Propagandy i Sztuki, przy ul. Sien
kiewicza Nr 13 dnia 11 ,., godzinie 
13-tej nastąpi uroczyste otwarcie wv 
stawy rysunków, malars twa i grafi
ki artysty-malarza Aleksandra Bo-

SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
URZĄDZA DOżYNIU 

W PSIM POLU 

W ramach akcji ogólnokrajowej 
Samopomoc Chłopska urządza wy
cieczkę dożynkową do Psiego Pola. 
Wycieczkowicze - to przede wszyst
kim mieszkańcy wsi. Jedzie ich 45 
tysięcy - przejazd w obydwie stro
ny pociągiem bezpłatny. Z Łodzi 

wybiera się także 400 osób 

Wspaniały :film „Ulica Granicz!la" 
cieszy się niesłabnącym powodzemem 
- o godz. 9 i 11 na poranku może
my go ujrzeć w Przedwiośniu. W Ro
mie o 9 i 11 czeski film „Powrót 
do domu". W kinie-ogrodzie Tatry 
radziecka komedia muzyczna „Muzy
ka i miłość" (godz. 9 i 11). W Wiśle 
o godz. 10 i 12 będzie wyświetlany 
nowy film pt. „Diabelska grań" ........ 
Ten sam film idzie w kinie Wolność 
tylko. o godzinie 9 i 11. „Młoda Gw:.u 
dia" będzie na ekranie kina Zachęty 
(rrodz. 9 i 11). 

W, chwili obecnej wiele domów ro· 
botniczych rcmontowu.nych jest rów
nież przy pomocy inst:;tucji i zakl'l
dów prnr y, które odpowiedzia ły na 
apel PZPB Nr 3, wzywając wszy ·;t
kic zakhitly pracy w Lodzi do współ
zawod11iciwa w tej dziedzinie. A wiąc 
Straż Pożarna remontuje dom przy 
ul. K owozai zewskiej 70, a ukoi1czyl11. . 
już remont domów przy ul. Xapiór
kowskieg-o 77, 79 i 47-49. PZPW Nr 
6 remontują domy przy ul. Dąbrow
skiego 105, -:lloclmackiego 25, Rzgow 
skiej 82 i 'Ukrytej 1. Robotnicy z 
PZPB Nr 5 pracują przy remontach 
domów przy ul. Kopcińskiego 89 i 91 
a zakończyli roboty w domu przy ul. 
• '<Jwej 43 i Stalina 61. Grupa robot
ników z PZPS Nr 2 praeu ie przy re
moncie domu przy ul. Hetmai'1ski•'j 
9, a zobowiązała się wy1·emontować 
dom przy ul. Bazarnej 7 i Z!!.'ier,;kiej 
116. Pracownicy Ubezpieczalni Spo
łl'cznej pracr · · przy remontach do
mu przy ul. Krakusa 25. 
Piękny czyn i;:.poleczny robotników 

łódzkich fabryk, którzy odpowiedzie
li na wezwanie PZPB Nr ~. godny 
jest ze wszechmiar u znania. Przy re
montach domów robotniczych, przy 
nowych budowlach, zatrudnionych 
jest wielu 1 obotników budowlany.:h, 
których wobec zbliżania się jesieni 
i zimy nie można odrywać od ty.!h 
pilnych robot. Zresztą wszędide je
szcze zaznacza się brak sił robo-

.M. Zal. 

Słuchacze Szkoły Prawn.cze1 
pracują Jutro prz-v budowie 

linii tramwajowej . 
Słuchacze Szkoły Prawniczej M:.

n isterstwa Sprawiedl:wości w Ło
dzi zgłosili się wczoraj do Dy rekcji 
MZK w Łodz~. by of:arować swą pra 
cę przy budowie jednej z linii tram 
wajowych w Łodzi. 

Dzisiaj około 100 słuchaczy Szko
ły :w tej li czbie i kob:ety) praco
wać będz'.e przy budowie lmii t ram
wajowe j na Cygankę w godzinach 
od 8-ej do 12-ej. Społeczny czyi: słu
chaczy zasługuje na tym większe 
uznanie. że wezmą w n:m udział nie 
tylko łodzianie, ale i słuchacze z in
~ych miast Pols~:. 

(m.) 

Ziazd Towarzystwa 
Sotantcznego w Lodzi 

Dzisiaj rozpocznie się w naszym 
mieście doroczny Zjazd Polskiego 
Tc·warzystwa Botanicznego. Uroczy
ste otwarcie Zjazdu odbędzie się o 
gc dz. 9-ej w Auli Uniwersyte tu Łódz 
kiego przy ul. Narutowicza 68 . . zjazd 
zakończy się w dniu 12 wrześma. 

czych przy r emontach, które zdolne k 
są wchłonąć każdą ilość robotnikÓV' Nieszczęśliwy wypade 
budowlanych, wykwalifikowanych i 
niewykwalifikowanych. Łódzcy włók- W dniu wczorajszym przy zbiegu 
niarze, strażacy i pracownicy innych ulic Marsz. Stalina i Sienki~wicza wy 
ins tytucji 'l.Vykazali wielkie zrozumie- padł z tramwaju 1 dostał się pod sa
nie tych trudności i przyszli z po- inochód Józef ~ładys, lat 41.' zam. 
morą w akcji remontów. . I we wsi Alebrów, po'~· Ło~1cz. Le-

Niewat liwie równie:!; załogi in- karz Pogotow~a pr~ew1ózł ?fl~rę wy
nych zak~dów prary pójdą za szczyt p«dku do szpitala 1m. Barlickiego. 

gena i Janiny Muszkietowej. Bile~y MOŻNA TEŻ WYBRAć SIĘ 
wstępu od 5 do 20 zł. DO KINA NA PORANKI! Nie będz·e Polsce niepiśmiennych w 

ilość 
Jednocześnie o godzinę wcześnfoj W Bałtyku (godz. 9.ŚO i 11.30) 

- o 12-tej w parku :lródliska Wy- w Włókniarzu (o godz. 9 i 11) zoba
dział Kultur~· i Sztuki i Miejskie 
:Vluzeum Przyrodnicze urządzają wy- czymy film włoski - z Tino Rossi Wzrasta 

- ---Blllll----

n a u ki kursów czytania 
I 

I pisania 
stawę „Domowa hodowla roślin i „śpiewak nieznany". W kinie ~Ju~a 
zwierząt" . .i.'ę ciekawą imprezę pole- idzie duński film pt. „Dzieci z jed-
camy naszym miłym gosposiom. nego podwórka" 0 godzinie 9 i 11. 

Lódź współzawodniczy z Warszawą 
w akcji zwalcza n~a analfabetyzmu 

kończyć walkę w krótszym . czasie, 
niż przewidywał plan. ~ermm . wy
znaczony przez Rząd ko~~zy ~1ę w 
grudniu 1951 roku. Kom1sia Łodzka 
do W alki z Analfabetyzm em zobowią 
zała się wykonać plan do 22 lipca 
1951 roku i wezwała inne ośrodk i do 
rodobnych zobowiązań, aby na Sw1ę 
to Wyzwolenia 1951 roku można b y
to zameldować, że nie ma już w Pol· 

DZIECI LUBIĄ ZWIERZ'WJ'AI „Harry Smith odkrywa Amerykę" w 
. • . , nowej polskiej wersji ·możemy zoba-

Aby zrobi.:: przyJemnosć naszym . ; p 1 · ( d 9 · 11) 

Komisja do Walki z Analfabety
zmem w naszym mieście z przewod
niczącym MRN, tow. Andrzejakiem milusińskim, wybierllmy się z nimi czyć w km.e o oma go z. 1 · 

do ogrodu zoologiczna.e:o oglądać u- -----..,-- ------------ - ------ ----- 

Likwidujemy bolączki 
rocze, śmieszne małpki, stanowiąee 
zawsze największą. atrakcję świata 
dziecięcego. Po obejrzeniu zwierząt 
ochładzamy się porcją znakomitych UJ Tramwajowa już I wie niepo1ządkó:4' pod mostem przy 
lodów i wówczas amatorzy silniej- • ul. TramwaioweJ. tl'ak nam komum-
s~~~h wzr;.iszeń mogą udać si.ę ~a 

1 

uporządkowana kuje Zarząd Mie jski, teren ten zos tał 
w1ezę spadoch~onową w pobliskim w rubryce „Mias to 1 jego bolącz- JUZ oczyszczony i ustawiono tam 
parku na Polesiu. ki" ukazał się list czytelnika w spra !.krzynię na śmieci. 

PAŃSTWOWA WYŻSZA SZKOŁA TEATRALNA 
WARSZAW A, ul. J agielloi1ska 28, tel. 10-75-33 

w r. szk. 1949-50 prowadzić będzie WYDZIAŁ AKTORSKI 
(rok III tylko dla b. słuchaczy PWST w Łodzi) 

WYDZIAŁ REŻYSERSKI 

WYDZIAŁ DRAMATURGICZNY 

„W ARSZT AT TEATRALNY" 
(teatr studiów aktorskich, reżyserskich i dramaturgicznych) 

Egzaminy wstępne dla kandydatów, którzy złożyli podania o przy
jęcie, odbędą się: dnia 15 września rb. g odz. 15 - egzamin pisem
ny dla wszy!itkich kandydatów; dnia 17 września rb. godz. 15 -
egzamin ustny i praktyczny dla kandydatów Wydziału Dramatur-

. g-ic-znego; d11ia 19 i 20 września rb. godzina 15 - egzamin ustny 
i praktyczny dla kandydatów Wydziału Reżyserskiego. 

Prace reż~rscrskie i dramaturgic::;ne wymagane do usb1C'go eg
iaminu winny być dożone w osta!.e0 zn ym t erminie dnia 12 bm. 

Doda tkowe wpisy przyjmowane bę tlą od 26 września do 8 pa t 
dzieruika rb. w godzinach ocl 10-ej do 13-ej . 1716-K 

Wyjaśnienie 
Do artykułu naszego, który ukazał 

się w dniu wczorajszym pt. „Nie wo! 
no lekceważyć opinii publicznej" 
wkradł się błąd. Z pos lępowania ad
ministra toi a domu przy ul. Kilh'iskie
og 136-138 powinien wyciągnąć kon
sekwencje Centralny Zarząd Przemy 
słu Skórzanego, który zarządza pose
s j ą, a nie jak mylnie podano - ZUS. 
(list z dn. 30 sie rpnia br.). 

Dzisiej~z('j nocy dyżurujl), n:1st<;>p11-
jące apteki: 

P abianirk:i. 5fl - Antosiewicz, ul. 
Piotrkowska 127 - Danielecki, Da
szyńskiego 59 - Gorczycki, Wsch.)
dnia 54 - Karlin, Zieion y Rynek 37, 
Apteka Społeczna, Lini'łnowskiego 

87 - Za~6rska. (j.) 

i łódzkim Inspektorem szkolnym ob 
Kuchowic:zem na czele przvstąpiła w 
tych dnir.ch do organizowania szere
gu kursó w nauki pisania \ czytani~. 
Dzięki temu · spisani w czerwcu b1ez. 
roku a nalfabeci (liczba ich dochodzi 
do 8.000) będą mogli uzyskać tak nie 
zbędną umiejętność. 

Inspektc.rat Szkolny w porozumie
niu 'L. wludzami miejskimi u ruch omi 
w niedługim czasie 233 kursy. Liga 
Kobiet - 6, a ZMP - 10, pc dobnych 
kursów. Nieza leżnie od tego istnieje 
szereg kursów zorgan izowanych przez 
Związki Zawodowe przy zakładach 
p1acy, a ciziałaj ących już od maja br. 
Kursy te kończą w tych dniach pierw 
szy s t.JpiĘń nauki. Trzeba bowiem 
wiedz i<'ć , że nauka na kursach dla 
analfa.hE' IÓw podzielona jest na sze· 
reg s t'.lpni. Pierwszy stopień obejmuje 
począ:kawą naukę pisania i czytan111; 
na drugim stopniu, prócz dalszego 
doskonJlcnia w tej dziedzinie (mniej 
wiqcej p10gram 2-ej i 3-ei klasy 
szkoły p()dstawowej), dochc dzi nau
ka o Polsce Współczesnej i geogra
fia. 

Iloś~ słuchac7y na poszczególny lT' 
kursi.a nie przekracza liczby 20 os•>b. 
\\Tykładowc:.aml są zawodowi naur:zv 
ciele lub działacze .społeczni i ośw1a 
towi. którzy p 1 zesz łi specjalny kurs 
TUR- i L-u. 

W os lo. ł nich dniach Łódź zostalil 

sce ani jednego analfabety. (j.) 

Odpowiadamy na listy 
Ob. Helena Kaczmarska w Łodzi, 

ul. Telefoniczna. 39. W Waszym w y
padku jest rzeczą kon:eczną sprawę 
remontu d achu i budynku mieszkal
nego załatwić po u przedn:m porozu
mien '.u się z K om itetem Domowym. 

Jak nas informują w Zarządzie 
Nieruchomośc: Miejskich w Łodli, 
można otrzymać od Zarządu mate
riał na konieczne reperacje z t+'m, że 
powinny one być wykonane sposo
bem gospodarczym , prz:v współudz.!a 
le lokatorów domu , w którym miesz 
kacie. 

Irena Nalewajczyk z PZPB Nr C. 
Nie ulega wątpliwości, że admin:
strator budynk u mieszkalnego, k tó
r-ego jesteście lokatorką nie tylko nie 
wypełn:a właściwie swych obowiąz
ków. ale d la swych prywatny:::h 
sprav,· w ykorzystuje przydz:ały ma
teriałów budowlan ych - otrzyma
n e z Zan.ądu Nieruchomości Miej
skich . 

v.-czwana przez Warszaw <: do wspól· List, otn.,-man y od Was w te.i spra 
r.awodnlctwa na odc~nku walkl z a-

1 

wie, przek~zaliśmy. do Zarządu Nie-
nalfabetyzmem. Zarownfl w Łodzi . mdinmośc1 Młejsk:ch. , 
iak i w Warszawie nostanowiono za . 
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Logogryf Nr 2 

Aby rozwiązać nasz drugi logo
gryf z cyklu rozrywek umysłowych 
trzeba odszukać 21 słów, których 
znaczenie poC:ane jest poniżej. Słowa 
te należy wpisac pionowo (z góry na 
dół) w podane kratki. Trzeci rząd 
poziomy liter, ujęty w grube linie, 
da rozwiązallie pierwsze słowa 
polskiej pieśni rewolucyjnej. 
Wypełniony i wycięty rysunek na

leży nadesłać do Redakcji „Głosu"' 
Lódź, ul. Piotrkowska 86 III piętr»„ 
z adnotacją: „Dla działu rozrywek 
umysłowych". Termin nadsyłania -
21 wrzesień. Wśród tych, którzy na
deśllł prawidłowe rozwiązania, podo
bnie, jak wśród uczestników pierw· 

TEATR LALEK ,,ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17·ej „Koloro
we piosenki". W niedziel~ dwa wl· 
dowiska: ~odz. 15 i 17. W ponid
dzialki nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie· 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome· 
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

ADRIA - „Młoda Gwardia" U se
ria - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

BAŁTYK - „SpiewaJ< nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dlo mlodz. od lot 14 

BAJKA - „Przygody Nasredina" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA „Program Aktualności Kru. 
joV1rych i Zagranicznych Nr 39" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL tdla mtodz.) - „Trójka trefl" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Dzieci z jednego po
dwórka" - godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

POLONIA - „Harry Smith oc;krywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

PRZEDWIOśNIE - „Ulica G1·anicz
na" - godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" 
porlz. 16.30, 18.30, 20 30 
film dozwol. dla mlodz. od lat 18 

ROMA - „Powrót do domu" 
god-z. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Zawieja" 
dla młodzieży godz. 16 
godz. 18, 20.30 seanse normalne 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 16 
„Sępy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

.- - .L' „- e d ...... , Z PRAC PRZY BUDOWIE BALI z e „ r SPORTOWEJ , 
9 I 1'' , ~ · , , t•' "'"';..'\t'"' ,,.~_,,.„,..„„,1"f''<*$:f?.!ł 

Przegląd dzisiejszych 1 jutrzejszych imprez sportowych { ''~ , .. ,. __ ~#~ · · · 
Ul n1"edz1"elo rozpoczynają t obczie. zdecydowanie rozprawi się z Slclicy. Skład !odzian . p:zedstawia 
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Ił "f się rozgrywki pi<;ściarzaroi poznańskimi. Zawody się, jak na~tępu1e: Marc1i;1a_k, Pogo_- ;{~< ")~~~) ',~ 
o mi,;trzo~t,\Ta t1 i~rwszei i drm:iei ~1C"i odbędą się na stadionie przy Al. Unii d:c.i11Śki, l\a1ro1erczak, 'Nozn1akowsk1,, ~:· ~i· . z' 
w :n"<'. Z iódzkich ·„r-;połÓw {.f~3 o godz. 11-ej. Przedsprzedaż biletów Olejnik, Jasiński, Górec,ki, Szperling,: •-·-· 
w;óknia17 ~'!.."(·.·I V 7.1'),~;ł do (au-:;!::.j odbywa się w firmie Sanitas przy ul. Stępień, Spychała. Naporski, Traw·! 
lini „, t. ,_-;,~· • ._„, .. ,_.,,,.,_.;;:,(; lryw do Fiolrkowskiej 81. kcwski i inni. ! V· 
r·i<l 1 7 ·. -~":'.: "" niedzielę będziemy w ŁNIZi poważniejszych imprez o drużvnowe mistrzostwo w boksie , 
św'.w„arnmi sootkania o mistrzostwo rie przewiduje się, natomiast w z~społów · J<lasy A odbędą się dwa' 
dn:giej ligi: LKS Włókniarz zmierzy Piotrkowie tamtejsza b. „Concordia" mecze. Bawełna spotka się z Ogni- 't~I!!~ 
się z zespołem \Vartv z Poznania. cbchodzi 40-lecie istnienia. Między wem, które winna pokonać, a w Ale- fil 
Skład dru7yny łódzkiej będzie nastę- innymi odbędzie się me>cz piłkarski z ksandrowie tamtejszy DKS będzie 
pujący: według kolejności wag Kar- Ruchem, oraz bokserski z drużyną miał za przeciwnika rezerwę ligowe
gier, Różycki, Marcinkowski, Kaw- G1oble. I go Związkowca Zrywu. Trudno prze
czyński, Debisz, Olejnik, Jaskóła i Sędziowie piłkarscy Okręgu Łódz- widzieć zwyciezcę tego meczu, jed
Grzelak. Goście najprawdopodobniej J:icgo rozr,grają w niedzielę zawody r:uk sądzimy, że gospodarze posiada
wystawia Liedtkego, Boraka, Szymań z kolegam; swymi z Warszawy w I ją więcej szans na wygraną. 
skiego, Ratajczaka, Szkudlarka, Bia- .._ ~ d - li-:. d j - I 
łe(kiego, Franka i Majewskiego. Dru 'f!L0 Z 11.11ę Z e .U•O U 
żyna Wany uległa łodzianom w ubie • 

;;.~~a~~~(l~~~s;;~
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szego konkursu, rozlosowanych zo- 1 PORADNI~ ~~
stanie w dniu 22 września br. w lf>- ' llH1„J,n!JJ(Jflitt, !-'711;Y11on 
kalu Redakcji „Głosu" 10 cennydt '~lltl_,~.__'_""_' ___ _...~_~__,:...__,_~~__J·_ 
nagr??· Pierws~ą nagrodą i,~st wiecz I OO codziennego ui:iraw:ania gimn<l 
ne p1oro marki „Eve!sharp ze sło- styki ·wystarczy 5-10 m!nut 
tą, H-karat~wą stalow~ą: Nas~ę~- czasu. ćwiczenia winn'.śmy zacząć 
a!ch ~ nagrod to wart.osc1ow~ ksu1z- od I-minutowego marszu lub biegu. 
k1. Lista nagrodzonych zam1eszczo- Można to czvnić nawet w m'ei•cu 
na będzie w „Glosie" w dniu 2i-yro Potem ćwiczymy ramiona ' dn~ 
września br. gą skurczów i wyprostów, rzutó'v 

ZNACZENIE WYRAZóW: w górę, w bok, w przód albo też ·fro 
gą krążenia. Następn:e ćw!czymy no 
gi poprzez ·wspięcia, przysiady, wy
machy. Skłony i wyprosty tułowia 
w przód. do tyłu i na bok:, skręty : 
skrętoskłony w różnych pozycjach 
wyjściowych jak stanie, klęk, s:ad, 
leżenie - stanowią następny etan 
ćwiczeń. Bardzo wskazanym ćwicze"
niem są skłony, wyprosty i krąże

1. Miejscowość, gdzie dnia 12 paź
dziernika 1943 r. I Polska Dywizja 
Piechoty im. Kościuszki odniosła zwy 
cięstwo nail Niemcami. 

2. Miasto, gdzie w 1912 roku od
była się konierencja SDPRR, na któ 
rej bolszewicy odgrodzili się od mień 
szewików. 

3. Amerykański 
lewicowy. 

śpiewak i działacz nia głowy, ustalają nam one bow:em 
ładny sposób trzymania się. 

4. Znany postępowy pisarz francu
ski - żył w końcu XIX i początku 
XX stulecia. 

5. Sławny poeta polski. 
6. Pseudonim postępowego pisarza 

polskiego i zasłużonego tłumacza ar
cydzieł literatury francuskiej. 

7. Generalny sekretarz węgierskiej 
partii pracujących. 

8. Jedno z największy<:h miast świa 
ta - najwa7niejszy port Chin Ludo
wych. 

9. Zasłużony polski pisarz proleta
riacki, niedawno odznaczony. 

10. Znany polski kompozytor -
twórca baletn „Harnasie". 

S:łę mięśni ramion możemy ćwi
czyć przez ugięcia i wyprosty w opa 
dzie przez t. zw. podc:ąganie się w 
zwisie, drogą dźwigania i przenosze
n:a współćwiczącego lub przyborów. 
Stanie na rękach i przewroty sa do
skonałym ćwiczeniem ram:on i ogól
nej zręcrno~ci ciała. A ure$7.Cie pod
skoki i skoki (przeskok: z pomocą ra 
mion i bez niĆh) przez przyrządv sta 
nOV\':a właściwe zakończenie gim
nastyki. 

z Franc·ą łub Włochami 
Niedawno pisaliśmy, że Łódż stę

skniła się 7.d międzypaństwowymi 
spotkanidn'i piqściarskimi. Już bardzo 
da,~no nie oglądaliśmy w Łodzi ani 
Czechów, ani \Nłochów, ani Szwe
ciów. Widocznie Łódź był:i przez Pol 
ski Zwią7ek Bokserski ignorowana. 
Obecnie syiuacja zmienia się na lep
~ze. \Nczoraj spotkaliśmy przypadko 
wo prezesa Łódzkiego Okręgowego 
Zv:ic1~ku Bokserskiego ob. Ejmego. 
Zwykle poważny i małomówny, tym 
rc:zem wydawał nam sii: w niezmier-
1'ie dobrym usposobieniu. 

- Co ~lychać, prezesie? 
- Zapowiada się dobrze. Będziern> 

mieli w Łodzi mecz międzypaństwo
wy! 

l(ac;h LOZPN -

- Kiedy? 
- Gdzieś w drugiej połowie paź-

u:Liernika lub w poczqtkach listopada. 
- Kogo będziemy oglądali? 
- \\'ł0chów albo Francuzów. 
- \Vncraj - mówi nasz rozmów-

ca - rozmawiałem z prezesem Pol· 
skiego Związku Bokserskiego. 1'-focz 
z \Vłochami, lub Francuzami mamy 
zepewniony. 1'"1usimy tYlko nie za
walić rohctv. aby zriów nie stracić 
·wulania PZB co do naszych zdolna· 
ści organiiacyjnych. 

\V istocie warto już teraz o tym 
pomyśleć, aby wykorzystać tę nada
rzającą się szansę i dowieść Warsza
wie, że ł.ódź jest zdolna do organi
zowania imprez na wielką sknlę. 

Obsada sędziowska 
spotkań piłkarskich 

Sobota 10 września: 9. Arko II - Budowlani II: Turski. 
9 - 13. Zawody jubileuszowe b. 11. DKS - Ogniwo: Bretatem. 

„Concordii": Andrzejak. 9. DKS IJ - Ogniwo Il: Szulc 
15 - 21. Zawody jubileuszowe b. 11. Bawełna - Naprzód: Ekler. 

„Concordii": Andrzejak. 9. Bawełna II - Naprzód Ir: Hof-
Niedziela 11 września - spotkania man. 

towarzyskie. · 17. Kolejarz - Włókniarz (Pab.}: 
9 - 13. Piotrków - zawody jubi.- Zewadzki. 

leuszowe: Racięcki. 15. Kolejarz II \Vłókniarz II: 
15 - 21. Piol!ków --:- zawody jubi- Werner. 

leuszowe Racięcki. 17. Concordia Il - PTC I b: obsa-, 
11.30. PTC _ Gwardia: Bira. dza Piotrków. l 
Spotkania mistrzowskie 11 wrze- 17. Wicirew I b - Em jeden II: Mi-

śnia: ler. 

Prace nad budową nowej hali spor 
towe'j w Łodzi posuwają się naprzód. 
W tych dniach przesunięto już rusz
towanie pod dalsze łuki sklep'.enia, 
które rozmiarami swymi wzbudza 
podz:w wnystkich przechodniów. 

Widzew organizuje 

Dzień Sportu Klubowego 
W niedzielę Wł. ZKS Widzew or

ganizuJe nd swcim boisku Dzień Spor 
tu Klubowego. \V dniu tym 2'orga
nizowanych r.o~tanie szereg imprez 
sport0wyc:.h, z którvch dochód netto 
organizalony p1 zemuczają na Odbu
dowę Wars7awy. 

Program imprez jest następujący: 

Godz. 1t. - zbiórka zawodników, 
pizemarsz wokół boiska, wciągnięcie 
llagi na maszt. 

Godz. 14.15 - finałowe rozg!ywki 
tenisowe o mislrz<Jstwo klubu. 

Godz: 14.15 - start kolarzy. 
Gorlz. 14.30 - i.awody lekkoatle

tvc.zne. 
, Godz. 15 - zawody bokserskie. 

Godz. 15.30 - zawody w koszy
kówkę i siatkówkę. 

Godz. 16 - pokaz gimnastyczny 
m!odzików. 

Godz. 1 r - mecz piłkarski o mi
st1 zostwo Okr~gu. 

Godz. 19 - ognisko - część arty-
styczna. 

Dzisłejsze imprezy ••• 
Piłka nożna: w Piotrkowle od 

godz. 9 do 13 i od 15 do 20 od
bywać się będzie turniej jubi
leuszowy Concordii. 

Piłka ręczna: boisko Bawełny, 
Ogrodowa 28: zawody koszyków 
ki męskiej o mistrzo!two klasy B: 
godz. 15.30: Metalowiec - Wi
dzew, Kolejarz - Boruta, PKS 
Włókniarz - ZKS Włókniarz, 
Włókniarz II - Związkowiec II. 

11. Najwybitniejszy angielski dzia
łacz komunistyczny. 

Cwiczen:a powinno zakończyć się 

marszem. lub lekkim biegiem uspa
kajającym oddech i tętno. Nie trze
ba chyba dodawać. że ćwiczenia na
leży przeprowadzać w pom:eszczeniu 
mającym dopływ świeżego powietrza 
~ możliwie w lekkim, niekrępującym 

!losiak. Grynjewski. 
11. Gwardia - Włókniarz (Zd. W.): 16.30. Em jeden-ŁKS Włókniarz II: l 
9. Gwatdia II - Włókniarz II: Mistrzostwa juniorów 11 września: A: 

Boks: sala teatru przy ul. Ogro 
dowej 18, godz. 19-ta: zawody o 
drużynowe mistrzostwo w klasie 
Bawełna - Ogniwo. 

12. Zasłużona bojowniczka rumuń
skiej klasy robotniczej. 

Breda 17. ŁKS Włókniarz - Kolejarz: 
11. Legia - Oqniwo: Szytenhelm. S1vmański. 

13. l.Iiasto, które pierwsze wsławi
ło się bohaterską obroną przed fa-

9. Legia II - Ogniwo II: Suwała. i7. Widzew - Spójnia: Tómczak, 
11. Arkc -· Budowlani: Zawieru-

ruchy, ubraniu. cha. 
szyzmem. 

14. Wybitny francuski socjalista, po robocie". Transmisja z PZPB N'r 

nite", zginął w przeddzień I wojny .ł 
1 

' I_ 
0 

Opery śląsk:ej pod dyr. J. Sillich!l, 
obrońca pokoju, redaktor „L'Huma-~i J 5 w Łodzi. Wykonawcy: Orkiestra 

światowej. ~ • _ B. Kostrzew~ka - sopran, Bogdan 
15. Jeden z wodzów rewolucji fran Paprocki - tenor, A. l\hjak - bas, 

cuskiej. SL. Jarzębski - skrzypce, Al. Tarski 
16. Twórca wspaniałego eposu o SOBOTA 10 WRZEśNIA - akomp., H. Bielicka - piosenki. 

życiu Kozaków dońskich. 12.04 Wiadomości południowe. 12.20 Konferan·jerka pióra S. Stefańskie-
17. Jeden z założycieli niemieckiej Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) Chwib go. Wygłasza :M. Jeżewski. 18.15 

socjaldemokracji i drugiej międzyna- muzyki. 12.55 „Na swojską nutę": „Wieczór .Mickiewiczowski". 18.40 
rodówki - iył 184.0-1913. 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chw1 IŁ) Romanse na altówkę i fortepia'r! 

18. Najsłynniejszy polski kompo- la muzyki. 13.35 „Uśmiechy wcza- w wyk. l\I. Szaleskiego - altówka i 
zytor, którego twó1·czość wyrosła ~ sow w Zakopanem". 14.45 Felieton. J ",zaleskiej - forte~;Jr. 19.00 H 
twórczości ludowej. .L4 55 (L) Pogadanka inż. St. świąt- aziennik popołudmcwy "t9 15 „Na r„1 

19. Miejscowość pod Berlinem, J,„_ pt. „Jesienne nawożenie ozimin". zycznej fali". 20.00 „Dożynki" - a·1-
gdzie w 1945 roku odbyła się pierw- 1.3.0b (L) Interlurlium z płyt. 15. l5 dycja poetyc.ka. 20.20 Koncert roz
sza konferencja sprzymierzonyc:h. 1Ł) Aktualności łódzkie. 15.25 Pl'V- rywkowy. Tr11J1smisja z Czechosłowa 

20. ·wewn~trzni wrogowie partii gn•m dnia. J 5.30 „Druga klasa w'•a cji H.00 Vziennik w1ecz!l:w. :?1.:'!0 
leninowskiej w okresie reakcji stoły- pierwszą" ~ reportaż ze s~koh. s~•l7. ka. 21.40 „Teatr Eter>I~' !·2.•JO 
pinowskiej. 1·6.00 Reporfaż aktualny w związku ;,\faz~ ka taneczna. 22.45 (Ł' W;<!•:ar -

Uśmiechnij Się 

, " .. 

21. Polski lJOrt nadbałtycki. z l\Iiesiacem Odbudowy Warszaw;>". ka wiedeń~kich melodii ludowych. 
UWAGA! Przypominamy, że ter- l6'.i5 :!\!u.zyka. 16.20 (Ł) Duety z o- 22.58 (Ł) Omówienie programu lok. _Tatusiu, <uaczego zwycięstwo 

min nadsyłania rozwiązań logogryfu per włoskich 16.45 (t.) Opowiada- na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
Nr 1 uplywa w dniu 14 bm. Dnia 15 nie Howar<la Fasta pt. „Nas nie 23.10 :Muzyka taneczna. 23.50 Pro- przedstawiają ja.ko kobietę? 
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tel. Jll-50 I l74·7~ 
bm. zostaną już rozlosowane nagro- przestrasztr' 17 ,OO I dziennik popo- gram na Jutro. 24.00 Zakończenie I - Poczekaj! Jak się ożenisz, to 
d ludniowy. 11.15 (Ł) „Przy soll<'~1e audycji i Hymn. zro1mmiesz._ D-05155 
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Daleko od Moskwy 
wierzchnię i znalazły je W tym przegrzanym mleJSCU. 
Można, oczywiście, uniknąć tego. Należy budować piw
nice w domach, wtedy ciepło pomieszczeń nie wpływa 
na przemarzniętą ziemię. 

wypiekać chleb. Przeklęty piec pochłonęły czeluście pie
kielne. 

śWlT - „Słońce wschodzi" - Towarzyszu Beridze, katastrofa, nieszczęście, poma-

- Dom wasz, jak pompa, wyciągnął wadę z głębin 
ziemi - wyjaśnił Topolow, który przyszedł wraz z Be
ridzem i opowiedział wypadek z swojej praktyki: kie
dyś, nagle bez powodu na środku podwórza utworzyła 
się zamarznięta pokryta lodem kałuża. Okazało się, że 
po,dziemna woda przedarła się na powierzchnię, właśnie 
w tym miejscu, gdzie stała beczka przewrócona dnem 
do góry. Beczka odegrała rolę pompy: ziemia pod nią 
zamarzła mniej niż w innych miejscach. 

- Chodzi o to, że pod piekarnią leżą wiecznie zamar
znięte warstwy, które składają się z mieszaniny ziemi 
i lodu. Na skutek wydzielanego przez piec ciepła lód się 
roztopił i na dole utworzyło się trzęsawisko. Drugi p:ec 
pójdz'e za pierws1ym. Jest to przykład braku doświad
czenia i ostrożno§ci naszych poprzedników. Będziec:e 
musielt, Aleksandrz~ Iwanow· czu, zbudować nową pie
karnię i coś wymyśleć, ażeby zaspokoić kaprysy pani 
Wiecznej Z.my. 

gorlz. 18, 20 gaj szybko! 
film dozwoiony dla młodz. od lat 14 w bursie, gdzie mieszkali spawacze wytrysn~ł nagle 

TĘCZA - „Harry Smith odkl·yw„ t ł d t k · b t 1 d Amerykę" w polskiej wersji spod podłogi po ężny s up wo y, a ze ro o .mcy e. -
" 8 "O 2o 30 wie zdążyli uciec. Woda szybko zalała pomieszczenie godz. 16.oO, 1 .... , · d B 'd t ł tł 0 film dozwol. dla młodz. od lat 7 i wypływała przez okna i rzwi. en ze zas a urn u-

TATRY - „Muzyka i miłość" downiczych, oglądających niezwykły obraz: drewniany 
godz. 16, 18, 20 barak był wypełniony lodem. Woda, szybko zamarzając 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 utworzvia do')koła domu fantastyczne wodospady (Ktoś 

WISŁA - „Diabelska Grań" je określł ,,lodospady"). 

fi~~· d~~w~'. ~~a młodz. od lat ! 4 - W jaki sposób woda dostała się do domu, skąd się 
WŁOKNIARZ _ „Spiewak nieznany" tam wzięła? dlaczego właśnie do naszego domu, a nie 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 do innego? - pytał podejrzliwy Umara. 
film dozwol. dla młodzieżv od lat 14 _ Przyjaciele moi, to jest typowy kawał na terenach 

WOLNOść ::- 11Diabelska Graii" gdzie ziemia jest wiecznie z~marzn'ęta -:- wyjaśniał Be-
~odz. l6, ~s. 20 z. od lat 14 ridze. - M' ejsce p_od _barakH~m n:ocno su~ o~rzalo. I c:o 

z!16~Ęd;x_wol. ~~ł~~odGwardia" wynikło? Niep~zemkmor_ie Wl~cznie zamarzn:ęt_e tereny 
I-sza seria _• godz. 16, 18, 20 I i coraz bardz:eJ zamarzaJąca garna warstwa ~a~1snęły na 
film dozwol. dla młodz. od lat 1' podziemne wody, które zaczęły szukać WYJŚC1a na po-

- Gdzie będz:emy mieszkać? Potrzebne jest mieszka
nie mówił Umara, spoglądając ze zmartwieniem na zni
szczony barak. 

- Nie mart'v s i ę, mieszkanie będzie, - obiecał Beri-
dze. · 

Po tygodniu zaszedł inny dziwny wypadek: w pie
karni zaczął osuwać się p iec i w ciągu trzech dni zapadł 
się pod ziem i ę. Rogow polecił, ażeby na górnej części 
pieca postawić, nowy. 

Aleksandrze Iwanowiczu, proszę odwołać zarządzenie 
- powiedział Beridze. 

- O co chodu, Jerzy Dawidowiczu? Przecież trzeba 

Pewnego razu Beridze zaprowadził Aleksego i Topo
lowa aby obejrzeć jeden z baraków, jaki przypadł w spu
ściźnie po Merzlakow.i.e. Podłoga w baraku była pochyla, 
a drzwi otwierały się z trudem. 

- Jeszcze jedna sztuczka, Alosza, - pokazywał Jerzy 
Daw.dowicz. - Na tamte dwa kąty budynku od dołu 
działa siła rozszerzającego się na dole lodu. Podnosi dom 
z jednej strony, jakby chcąc go przewrócić. Po roku ba
rak się rozleci. Dobrze, że budowa ta, przeznaczona była 
na rozb:órkę, gdyż w innym wypadku żal by jej było. 

Topolow, który miał moc zanotowanych wypadków, 
jakie s. ę przydarzvłv w iP.ao nraktyce, nie mógł się po
wstrzymać: 

m. c. n.), 


